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Skoro już mineło... 


! Kraków, 19 listopada | czności, bo toby tylko wartość tego postępowa | rów i środków nand 

(Th) ...można już o tem mówić bez zbytniej | mia obniżyło. Zrobiono, co zrobiono z wewnę- Któżby poza rządem mógł taką rzecz zrobie?: 
goryczy, ale jeszcze nie bez żalu. Ostatnie wy- | trznego kategorycznego imperatywu budzi o | Sami studenci chyba nie. Omi nie dysponują 
padki krakowskie jednak pokazały, jak niesły- | WYŻszem poczuciu sprawiedliwości i głębokiem | szpitalami i nie mają prawa zabierać skądkoł- 
chanie chwiejną jest równowaga społeczna, w | Poszanmowauiu prawa, Jest miłe, że to się stało | wiek tmepów dla celów swojej nauki, 
której żyjemy. Wystarczy jakiś incydent na | tak prosto, tak bez przymuszenia tak naturał- A może ma się na myśli — gminy żydor 
plantach, ażeby ktoś, komu na tem zależy, roz- | nie. jak — na stary Kraków przystoi To się | wskie? Chyba także nie. Wszak żadna insty" 
dmuchai cały ogień. A sam „incydent“ także | tylko stwierdza, ale się tego nie poddaje bliż- | tucja religijna nie zajmuje się dostarczaniem 
niemało nasuwa przykrych refleksyj. szej analizie. zwłok. 

Rzcez jasna, że my z tego miejsca żadnej Pomówić należy o kiiku innych rzeczach. Stwierdzamy, Że uważamy inieres  uaukk 
brutainości nie propagujemy. Żądamy nawet | Pomijam milczeniem ponowne wypowiedze- | Szczególnie takiej jak medycyna. za wyższy; 
od krewkości młodzieńczej, ażeby była do pew | nie, jakie tym razem otrzymali stwdenci żydo- | nad pietyzm, z jakim się żydostwo odnosi do 
nego stopnia opanowana. Ale trzeba stwierdzić, | wscy od urzędówki krakowskiego antysemity | trupów ludzkich. A jednak nie wyobrażamy SG 
że obelga słowna jest stokroć Drutalniejsza, | zmu. Takie wypowiedzenie już nieraz otrzyma | bie ażeby jakaś instytucja wyznaniowa wzię- 
niżeli czynną zniewaga, jeżeli odrazu naru- | j wszyscy Żydzi, co się już odnosiło i do mò | ła na siebie obowiązek dostarczania trupów 
sza najczulszą w duszy ludzkiej strunę — go- | wersyteckiej młodzieży. Ta sprawa jest nara- | choćby dla tak wysokiego ceh, jakim jest 
dność narodową czy religijną., Czy to nigdy | zie w procesie. Zdaje się, że ci którzy ten pro | kształcenie lekanzy. Wiadomo zresztą, Że tak 
Już nie będzie możliwe w kulturalnych społe- | ces wszczęh i z uporczywością, godna lepszej | że kościół katolicki nigdy wyraźnie nie mišjo 
czeństwach, ażeby Żyd był traktowany nawet sprawy, ciągle do niego wracają. radząc Ży- | H swojej aprobaty, swojego zezwolenia mt m 
w kłótni i sprzeczce, jak każdy inny człowiek. | dom wszeikich zawodów „po dobremu”, żeby | Żywanie zwłok ludzkich do celów nauloowych. 
Zaraz taki rozwydrzony młodzieniec wali _nie | się wynieśli z Polski, — ci „advocati diaboli“ | Kościół tę rzecz traktuje, jako tolerari posse, — 
na tego, czy innego X lub Y, tylko na Żyda | chyba się końca tego procesu nie doczekają. | można tolerować. Jest prawdopodobnem że 
i wyciąga się z najbrudniejszych zakamarków On zdaje się z pierwszej insiancji jeszcze me ! żydowska ieologja także nie bedzie się awan" 
Średniowiecznej dzikości swoje określenia t| wyszedł. O tem nie mówimy. Niech się bieda | turować, jcśli żydowskie zwłoki na ten cel Da 
przezwiska. E cy gryza. | dą oddane. Ale jak można żądać, ażeby kairaty 

Naturalnie — tó nie ustanie, jak długo star- Trudmo też mówić o „postulacie* oo do nu- | stały się dostawcami zwłok Żydowskich? Czy 


si, szczególnie wychowawcy młodzieży, będą | merus clausus. Ta sprawa w tej chwili nie stoi | to ich obowiązek? Czy to może być kki pex 
takie przezwiska traktować jako coś obojętne- | na porządku dziennym. Godzi się przypomnieć, | wem? 

go i będą się do nich odnosić z całą pobtaźliwo | że był raz jeden człowiek w Polsce. mooriejszy Rząd, oczywista, może to uskutecznić porzez 
ścią. Taka Anglja czy Francja już wyrzuciła | od tych, co teraz o to prawo“ się upominają, | rozsądne rozporządzenie, regmiujące. powiedz” 
z obiegu wszystkie te ohydne epitety i jakos | mianowicie Śp. ks. Lutosławski, i on też tego | my, stopień pokrewieństwa tych, którym przy 
mogą bez tego istnieć. Możeby już i na polskie | złamania konstytucji nie mógł przeforsować. W | sługuje prawo zażądać od rarządn  szoitua 
społeczeństwo był czas, ażeby te wszystkie | przedostatniej chwili zawołał, ostrzegając wy- | zwłok swego krewnego dta nonnainego pogrzó 
obrzydliwości złożyć gdzieś do rupieci słownić | próbowany przyjaciel Połski, — oby takich Poł 
twa, z których ich życie towarzyskie, szcze- | ska miała jak najwięcej! — p. Poincare, że nie 
gólnie wśród inteligencji nie wyciągnie, Musi- | wierzy, by Polska złamała międzynarodowy 
my Się — zresztą także na samej „górze“ — | traktat i — my dodajemy — swoją własną kon 
nauczyć mówić z mniejszym nakładem drasty- | stytucję. O tych rzeczach należy jednak mówić 
czności. Polski język chyba nadaje się do więk | tylko przed właściwem forum. A tem jest cia 
szej subtelności... „| ło ustawodawcze wraz z rządem. 

_ Na razie niestety na ło się nle zanosi. Jest Tylko o iednem żądaniu wanio poważnie po 
leszcze spora grupa ludzi, którym na tem za- | mówić o żądaniu dostarczenia przez Żydów 
leży, ażeby jak najmniej panowało w społe- | zwłok żydowskich do prosektorium. Pono na- 
czeństwie spokoju i — choćby tylko zewnę: | wet wspomniał o tym postułacie w rozmowie 
trznej — zgody. A ta grupa chętnie posługuje | z jednym z posłów żydowskich p. minister 
się do swoich niecnych celów krewkością mło- | Czerwiński. nie moga. 

dzieży i jeszcze chętniej rozgrywa swoje po- Otóż to żądanie należy skierować tylko pod Te uwagi chcielibyśmy podać do władomo- 
rachunki — powiedzmy: — z rządem na plecach | jeden adres — rządu. Tylko rząd jest władny | ści władz uniwersyteckich 

Żydowskich. I termu najwidoczniej zawdzięcza | taką rzecz przeprowadzić, tak jak rząd musi i | Pozatem cieszymy się, że Kraków jest jod 
może dostarczyć wszystkich imnych przybo- mak kochanym Krakowem... 


Wojewoda krakowski o zajściach 


na uniwersytecie 


Warszawa. 18. 11. (Sin) „Przegląd Wie- , gniania wzajemnych stosunków I pragnie przy 
czomy zamieszcza wywiad z wojewodą kra- | stąpić do spokojnej. normalnej pracy. Dalsze 
kowskim p. drem Kwaśniewskim w sprawie wy | fermenty usiłują wprowadzić jedynie jednostki 
padków krakowskich. P. wojewoda oświad- | komunizujące mato z młodzieżą akademicką ma 
czył, co następuje: Należy sądzić, że zajścia na | jące wspóirego. Z przebiegu zajść ujawniły się 
Wszechnicy Jagiellońskiej można zaliczyć iż | również pewne nich prowadzące do wywroto 
do przeszłości. Młodzież akademicka tak pol- | wych orzganizacyj ukraińskich. Ostatnie zarzą 
ska, jak 3 żydowska nie dąży do dalszego zao | dzenie senatu akademickiego postanawiające w 
A E | razie ewentualnego powtórzenie się zajść, zam 

MOULIN RODE Kabaret. Dancing. Dziś | codziennie: | knięcie uniwersytetu przyczyni się niewątpli- 
po Imieniu I postanowiono nie dopuścić do za- "Nu Schftnay-Harmany Four, Armie La- | wie do całkowitego uspokojenia _ wzburzonej 
mieszania. nar, Lola Moufos, Lya Maniola. —- Niedziela i święta | młodzieży. 

Dobrze się stało. Nie wyrażamy za to wdzię- o 5 popol Five o'clock (ul. Gertrudy, 28, Telei, 328). — 


dla prosektorjum dia stndentów katołickich. czy 
Żydowskich. wskazuienry adres: Warzawa. 
Bagatela 1? M. W. R. i O. P., bb Wanszawa. 
Nowy Swiat 19 — M. S. W. Tam należy skie 
rować swoje żądanie a nie do żydowskich me 
dyków, którzy takiej misji oblać i nie muszą I 


A kiika dni podniecenia ś niepokoju. 

Na szczęście natrafiono tym razem na zdecy 
dowany opór nietylko władz centrałnych, ale 
przedewszystkiem władz, względnie kiermiją” 
cych sier miejscowych. Przecież to stary Kra 
„ków i jego stara i czcigodna uczelnia. Tu inne 
obowiązują £ panują prawidła kultury i etyki. 
To też należy zanotować z zadowoleniem, że 
prawdziwie wybitne jednostki, przedstawiciele 
wielkiej nauki i wysokiej duchowej kultury 
stanęli odrazu na grumcie prawa i porządku. Nie 
schlebiaki znanym wzorem rozhaikanym namię- 
inościom. tylko łagodzik tam gdzie to możliwe. 
a ostro karct tam. gdzie napotykali na rozwy 
drzenie. Nie było u nas zmamej skądinąd slama- 
zamej pobiażliwości ukrywającei i zasłaniają- 
cej. Nazwano odrazu uczciwie i rzetelnie rzecz 
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Nahum Sokołow przejeżdża przez Kraków 
jutro w południe 


Prezes Egzekutywy Światowej Organizacji 
Sjońskiej Nachum Sokołow wyjeżdża obecnie 
z Londynu do Rumunii, celem rozpoczęcia no- 
wei kampanji na Keren Hajesod. Krajowa Orga 
nizacja Sjoúska w Rumunji poczyniła szerokie 
przygotowania, aby pobyt Prezydenta Egzeku- 
tywy Światowej Organizacji Sjońskiej ukształ- 
towa? się jaknajuroczyściej. Prezydent Soko- 
łow będzie również przyjmowany przez Na- 
czelne Władze w Rumunii. 

W drodze do Rumunji przejeżdżać będzie Pre 
zydent Sokołow przez Kraków pociągiem, któ- 


sy przyjeżdża do Krakowa jutro, we środę, w 


południe o godzinie 12.15, a który odjeżdża w 
stronę Lwowa o godz. 12.35. 

Celem powitania czcigodnego Gościa, oficjat. 
nego przywódcy Światowej Organizaci' Sioń- 
skiej wzywamy członków Rady Centralnej, 
członków Kom. Lok. reprezentantów instytucji 
oświatowych, jakoteż związków i strwarzyszeń 
młodzieży, by we Środą w południe, punktual- 
nie o godz. l2-tej zjawili się na peronie Głów 
nego Dworca Kolejowego w Krakowie. 

Egzekutywa Organizacji Siońskiej dla 
Zach, Małopolski i Śląska w Krakowie 


— 


Dalsze zeznania Luke'a 


przeci komisją šiedczą 


Jero soiima. 18. t1. ŻAT. W dalszym cią 
gu komisja śledcza przesłuchiwała Luke'a. Ze- 
amania jego cechuje daleko idąca rezerwa, a 
„w odpowiedziach jegu można wyczuć źle ukry 
ity, nieprzychykny stosunek do Żydów. Wycho 
dzi to aa jaw szczególnie w czasie krzyżo- 
wych pytań, zadawanych przez sir Merimana. 
Lake schyła się kilkakrotnie od odpowiedzi. 
Walka słowna między Lukem a Merimanem 
'wywiązmie się. gdy jest mowa o kontrdemon 
„stracji arabskiej przy Scianie Płaczu w dniu 16 
iSierpuia. Arabowie — powiada Luke — byli o- 
fbarzeni z powodu rezolucyi uchwalonych w Zu 
irychu. 
| Sir Meriman: Jaka to była rezolucja. która 
.goowokowała Arabów? 

' oke odpowiada ogólnikami. Na ponowne 
pytama Merimana daje mów wymiiające odpo 
wiedzi i odmawia wymienienia tych rezolucyj. 

Na zapytanie Merimana Luke zeznaje że an 
tyżydowskie wystąpienie zawarte w liście 
wielkiego muńtiego do „Timesu“ z 27 sierpnia 
było naeuzasadnione. 

Meriman: W takim razie, czy wie pam. jak 
dsikry rząd byłby postąpił w takiej sytuacji? Ta 


ki rząd nie zezwoliłby na kontrdemonstrację za 
żadną cenę. 

Luke prawie krzyczy: Nie za żadną cenę, 
sir Boyd. 

W dalszym ciągu zeznaje Luke. że informo- 
wał urząd kolonjalny, że rozbrojenie było zada 
nem najbardziej nieprzyjemnem i było nawet 
bardzo trudnem, ale musiał to przeforsować w 
interesie saniych Żydów (?) Luke przyznaje że 
okręgowy komisarz Jerozolimy działał nieroz 
sądnie. zarządzając usumięcie parawan przy 
Scianie Płaczu w Jom Kipur. 

Tu następuje kontrowersja co do tego. kto 
ponosi odpowiedzialność za zachowanie się ŻY 
dów przy Scianie Płaczu. 

Adwokat odczytuje przepis mandatu palestyń 
skiego, usiłując dowieść, że sprawy religime 
nie wchodzą w zakres działania Agencji Żydo 
wiskiej. 

Luke oświadcza że sprawę tę omówił w swo 
im czasie z prof. Weizmannem. ale dotychczas 
nie jest nawet ustalone czy z jego polecenia 
działałby choćby służka  synagogalny przy 
Scianie Płaczu. 


Waldemaras chce osiąść w Polsce? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 18. 11. Sin. Jak się dowiar 
kinjemy Wałdemaras ma zamiar w najbliższych 
dniach zwrócić się du kompetentnych władz o 


prawo pobytu w Polsce ì objęcia wykładów na 
ma m6 2 „amm "um —CHMWNWENNNAG"CIN" 


uniwersytecie wileńskim. 

Jak się dowiadujemy, rząd polsk gotów jest 
udzielić Waldemarasowi prawa pobytu w Pol-. 
sce. 


Wybery w Prusiech 
przyniosty zwycięstwo żywiełen: radykalnym na lewicy 
i prawicy 


Berlin, 18. 11. PAT. Według ostatnich da- 
nych o wynikach wyborów municypalnych, so- 
cjaliści uzyskali 64 mandaty tracąc 9. nacjona- 
liści 40 tracąc 6, komuniśc 55 tracąc 12, demo- 
kraci 14 tracąc 6, ludowcy 16 zyskując 1, cen- 
trum 8 zachowując dotychczasowy stan poSia- 
dania, narodowi socjaliści 12 zyskując 10. 

a . Ea 

Berlin. 18. 11. PAT. Wczerajsze wybory 
do sejmików prowincjonalnych i reprezentacyj 
gminnych wykazały przeciętny wyższy udział 
procentowy uprawnionych do głosowania, ani 
żeli podczas poprzednich wyborów. Wyniki są 
różne, zależnie od stosunków lokalnych, tak że 
nie można mówić o gwałtowym zwrocie na 
prawo lub na lewo lub też o wzmożeniu się na 
siłach centrum.  Niemiecko-narodowi w licz 
nych mieżscuwościach ponieśli wprawdzie wiel 
kie straty. w pewnych miastach jednak uzyska 
HH zwycięstwo. np. we Wrocławiu. Bytomiu i 
innych miastach Górnego Sląska. W Kolonji nie 
miecko-narcdowi stracili 2/3 dotychczas posia 
danych n'anóatów. w innych miastach położo 
nych na ie «rach okupuwanych., jak np. w Tre 
virze, Akv zgranie | Wiesbanię zyskali oni po 


jednym lub po dwa mandaty. 

Podobuie rzecz ma się z wymikami wyborów 
dla socjalistów, którzy w pewnych miejscowo- 
ściach odnieśli znaczne sukcesy, a w innych o- 
kolicach stracili nawet dotychczas mandaty, 
jak np. we Wrocławiu, Zabrzu i Raciborzu. 
Podobny siosumek procentowy dotyczy: partji 
środka. Hitlerowcy (narodowi socjaliści) z małe 
mi wyjątkami. prawie wszędzie odnieśli suk- 
ces. Cyfrę wahań ilości mandatów, uzyskanych 
przez poszczególne stronnictwa. przypisać na- 
leży przedewszystkiem większemu udziałowi 
głosujących. dzięki czemu obliczony zosta: wyż 
szy dzielnik wyborczy. Najwyraźniejsze przesu 
nięcia zaznaczyły się w wynikach berlińskich, 
gdzie socjaliści stracili 8 mandatów, niemiecko- 
nanodowi stracili 8 mandatów, niemiecko-naro 
dowi stracili 7 mandatów, frakcja ludowa zy 
skała 1 mandat komuniści zyskali 13 manda- 
tów, a Hitlerowcy zdobyli też 13 mandatów. 

Wybory do pruskich sejmików prowinctonal- 
nych wykazały zupełnie ten sam stosunek. co 
wybory gn.irme. Rówmież w wyborach do sej- 
mików większa ilość głosujacych wpłynęła na 
zmianę stosunków cuirowych mandatów. Poza 


a - 


UPORCZYWE ZAPARCIE, katary jelita gaakęga,, 
wzdęcia, osłabione funkcje żołądkowe, zastoina ©- 
gólna, osłabione funkcje wątroby, bóle w bokach i: 
pod żebrami przechodzą przy używaniu rano ; wie- 
czorem po szkłaneczce naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa“, Powagi lekarskie stwierdzają 
że woda „tranciszka Józefa“ nawet przy skłonności 
do podrażnień kiszek działa bezbołeśnie. Żądać w apt 
| 2697ek: 
EA ë 
Dodatni bilans handlowy 
w październiku 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 18. ł1. (Sin) Według tymcza 
sowych obliczeń Głównego Urzędu Statystycz* 
nego, bilans handlu zagranicznego Połski za 
miesiąc październik przedstawia 'się jak nastę= 
puje: Przywieziono 383.962 ton towarów, Wara 
tość wywozu wynosi 259.427.000 zł. Sałdo do- 
datnie bilansu handlu zagranicznego w paf- 
dzierniku wynosi 2,180,000 złotych. 


Medycy żydowscy niedopuszczeni 
do prosekterjum w Warszawie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 18, 11. Sim. Jak wiadomo. 
młodzież obwiepolska na uniwersytecie warsza 
wskim nie dopuszcza od dłuższego czasu me- 
dyków żydowskich do prosektorjum w War 
szawie, domagając się od Żydów dostarczenia 
trupów żydowskich, Mimo, iż ostatnio Żydzi tru 
pów dostarczali w dalszym ciągu czynione są 
tnudmości. W sobotę zwróciła się młodzież ży- 
dowska do profesora Lotha w tej sprawie. 
Prof. Loth oświadczył. że do grudnia nie może 
tego załatwić. aż nie nastąpi uspokojenie, 


Wynik wyborów kakalnych 


w Gorlicach 
(Teleionem od naszego korespondenia) 


Gorlice. 18. 11. Przed rokiem odbyły się 
tu wybory. które jednak zostały unieważnione. 
Obecnie na skutek protestu odbyły się one po 
nownie w dniu wczorajszym. Zgłoszone zosta 
ły listy: sjonistyczna Mizrachi, rękodzielnicza ; 
i rabinacha. Na 836 uprawnionych do głosowa 
nia głosowało 628; 12 głosów unieważniono. 
Lista sjonistyczna uzyskała 205 głosów (3 man 
daty) w osobach Lazara Landaua dra Jakóba 
Blech i dra Bernarda Stadielda. Lista Mizrachi 
uzyskała 84 głosy (1 mandat) w osobie Dawi 
da Ringera, lista rękodzielnicza zbłokowana z 
listą sionistyczną uzyskała 83 głosów (1 man- 
dat) w osobie Judy Leiba Ulmanna. Zblokowa 
ne listy rabinackie uzyskały tylko trzy manda 
ty mimo daleko idącej bardzo natanczywej agi 
tacji ze strony rabina i mimo tego. że głosy wy 
cofanej listy nr. 2 miały im przypaść. Okazało 
się jednak, ze dzięki sprężystej Organizacji Sio 

nistycznej i Mizrachi lista nr. 1 ciesząca się 
wśród ludności goracą sympatją uzyskała bez 
względną większość. 

A 


Paryż, 18. 11. PAT. Francja zasadniczo 
zgodziła się na rozpoczęcie drug ei konierencji 
w Hadze w dniu 3 stycznia 1930 r. Briand 
przedstawi tę datę do aprobaty Niemcom i n- 
nym mocarstwom zapraszającym, przedtem je- 
szcze przedstawiciele Francji i Niemiec będą 
rozpatrywali wspólnie przed dniem 21. zaga- 
dnienie Saary. 
ZZ Z" 


tem podczas ostatnich wyborów utworzyły się 
nowe stronnictwa, a w wielu wypadkach stren 
nictwa mieszczańskie głosowały na wspólną li 
stę, 

Wedługg dotychczasowych obliczeń, podział 
mandatów dc berlińskiej rady miejskiej jest na 
stępujący: socjaliści uzyskali ostatnio 65 man- 
datów (przedtem mieli 73). niemiecko-narodowi 
40 mand.. (mieli 47), komumiści 36 mandatów 
(mieli 43), demokraci 14 mandatów (mięli 21). 
ar 8 (przedtem 8) Hitlerowcy 13 manda- 
tów. 
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Moskwa — Londyn 


Wznowienie siosunków angio-sowiechich, a Polska 


Jak już donieśliśmy onegdaj w telsgramach, ; czną wizyta 
posłem sowieckim w Londynie mianowano Żo- | anglo-sowieckiem porozumieniem 


kolnikowa, przewodniczącego sowieckiego syn | 


'dykatu naftowego. 

Tak więc właściwie od czasu zawieszenia bro 
mi, a więc mniejwięcej jedenaście lat z przerwa 
mi, między Londynem a Moskwą trwająca kon 
ktrowersja znów doznała pauzy  porozumien'a. 
Czy ia, niekiedy cech zasadniczego znaczenia 
przybierająca dyskusja została təm samem za- 
jkończona, czy też tylko na czas jakiś zażegna- 
ma, wzgl. odroczona i jak długo potrwa ta sie- 
lanka, trudno oczywiście dziś wyrokować. To 
pewne, że jeśli prawdą jest ostateczne już przy 
ljęcie dymisji Cziczerina sukces wznowienia sto 
fsunków z Angłją na swoje „activum“ zapisze 

mowy szef sowieckiej polityki zagranicznej 
'(Litwinow?) i że on to już (obok w pierwszym 
wzędzie świata ekonomicznego obydwóch 

stron) zbierać postara się owoce i plony polity 
czne gospodarczego zwycięstwa, jakie zdobyczą 
jest w wielkiej mierze posła sowieckiego w Pa- 
ryżu, Dowgalewskiego, który prowadził roko- 
iwania z angielskim sternikiem polityki zagrani 
cznej, Ilendersonem. Pewnęm jest też i to, że 
za jedną z wainych zasług poczyta sobie wzno- 
wienie anglo-sowieckich stosunków i rząd Mac 
Donalda, który właściwie już w r. 1924 poslu- 
Żył się precedensem w kierunku utrzymania i 
ożywienia tych stosunków. 


Przy znanym  realiźmie Anglików, trudno 
też o przypuszczenie, że ten atut i sukces Mao. 
Doralda stanie się zarazem początkiem głęb- 
szej niechęci pewnych kół angielskich do pre- 
mjera rządu Labour Party. Sprawę bowiem 
wznowienia anglo sowieckich stosunków wenty 
lowano w Anglji od czasu słynnej afery Arcos 
w r. 1927, niejednokrotnie już w sposób mniej 
lub więcej pozytywny także przed objęciem 
stęru rządów przez MacDonalda. Angielsk e sfe 
Ty- gospodarcze, a zwłaszcza naftowe, tęsknity 
za wznowieniem normalnego kontaktu ekono- 
micznego z sowdepią. Premier z ramienia La- 
bout Party wprowadził tylko w czyn polityczny 
to pragnienie nurtujące angielskie  społeczeń- 
stwo. 

A.przyznać trzeba, że obecny rząd angielski 
uczynił to możliwie szybko. Bo ieśli odliczyć 
dwa — trzy miesiące feryj wolnych od więk- 
szych negocjacyi politycznych, porozumienie 
angielskoó-rosyjskie nastąpiło właściwie w dość 
któtkim czasie ośmiu — dziesięciu tygodni. Por. 
rozum enie to przygotowane było już właści- 
wie, przesłankami wzajemnych rozinów, nieraz 
nawet pewnego rodzaju współpracy anglo-so- 
wieckiej na terenie Lienewy. Pozatem bowiem 
rozmawiał Londyn z Moskwą tylko za pośro- 
dnictwem Norwegii, Moskwa zaś drogą na Ber 
lin, Tyłko w Genewie dochodziło od czasu do 
czasu do bezpośredniej wzajemnej wymiany 
zdań. Ale celem uregulowania wzajemnej wy- 
miany towarów musiało prędzej czy później 
dojść zarówno do oficjalnego podjęcia  stosute- 
ków, jak też į całego splotu obopólnego porozu 
mienia, chociażby tylko w technicznego rodza- 
ju dziedzinach, 

To sprowadźżenie stosunków na normalne to 
ry wziął właśnie na siebie gabinet MacDonalda. 
Już z końcem lipca br. bawił przez trzy dni w 
Londyn'e paryski poseł sowiecki, Dowgalew- 
ski, któremu sowiety poruczyły nawiązanie kon 
taktu z angielskim ministerstwem spraw zagra 
nicznych. Pierwsza jednakże wizyta mandata- 
rjusza sęwieckiegąa nie przyniosła konkretnego 
rezultatu. Rzecz rozbiła się o mur procedury 
podjęcia normalnych stosunków. Henderson żą 
dał bowiem natychmiastowego uruchomienra 
instrumentów rozwiązania, czy uregulowania 
najpilniejszych zagadnień, iak: sprawa długów, 
wzajemnych rekryminacyj, Sprawa handlu i 
problem powstrzymania się sowietów od agita- 
cji. Tych postulatów angielskich nie przyjął 
pełnomocnik sowiecki, dormagający się przede 
wszystkiem wzajemnego zamianowania przed- 
stawicieli dyplomatycznych, a to przed w'szczę 
ciem konkretnych rokowań we wspomnianych 
sprawach. Przerwa między tą pierwszą tegoro- 
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Dowzalewskiego w Londynie, a 
w sprawie 
formy podjęcia rokowań nie stała widocznie 
w maitwym punkcie, skoro w Genewie już z 
początkiem września Henderson uczynić mógł 
w wywiadzie aluzje do wznowienia stosuiików 
z Moskwą. Po obopólnej wymianie not między 
Litwinowem a Hendersonem nastąpiła 23. wrze 
Śnia druga wizyta Dowgalewskiego w Londy». 
nie. I tym razem trwała wizyta trzy dui, ale 
rezultat jej okazał się już na tyle dojrzały i 
siinalizowany, że Henderson podzielił się z an- 
gielską opinią faktem dokonanym, zatwierdzo- 
nym potem przez parlament angielski, 

Dziś świadkami jesteśmy. już mianowania 
przedstawiciela dyplomatycznego, narazie ze 
strony sowdepii. A zatem sprawa wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa dobiegła kofica. Je- 
śli zaś w tym związku idzie o stosunki pol- 
Sko-sowieckie, to opuszczający onegdaj War- 
szawę poseł polski w Moskwie p. Patek oświad 
czył dziennikarzom, że „rozwój stosunków poł- 
sko-sowieckich jest stały i niepodlegający flu- 
ktuacjom. Program ten zdąża do utrwalenia 
jaknajlepszych wzajemnych stosunków  pomię- 
dzy sąsiadującemi ze sobą państwami i naro- 
dami. Chodzi o wykonanie tego programu i © 
zwalcaznie trudności, na jakie to wykonanie 
napotyka na drodze z racji sukcesyjnie przeję- 
tych warunków historycznych i z racji różnic 
ustrojów, które w tych państwach panują obec- 
nie. Dla osiągnięcia tego potrzeba, aby obte 
strony zdążały do istotnego porozumienia się 
w Sprawach, które wchodzą w granice ich 
wspólnego interesu i aby po obu stronach 
współpfłca była traktowana i przeprowadzana 
harmonijnie przez wszystkie siery  społeczeń- 
stwa. Wobec atmosfery absolutnie pokojowej, 
jaka panuje w Polsce całkowicie, myśl nasza 
skierowana jest poza zbliżeniem _politycznem 
ku zbliżeniu się na polu wiedzy, sztuki i stosum 
ków handlowo-ekonomicznych. Każdy krok w 
tym kierunku spotyka się z uznaniem i popar- 
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ciem sfer oficjatnych, których troską jest przes 
prowadzenie wszelkich możiiwych uiatwień w 
tej dziedzinie.“ 

Argumenty przeciw podjęciu normalnych 
stosunków polsko-sowieckich  streszczają ste 
głównie w Sprawie bezpośredniego wzajerune- 
go sąsiedztwa, niezupełnej jeszcze konsolida- 
cji państwa polskiego, w niezawsze zupelnem 
wyrobieniu politycznerm społeczeństwa į w oka 
wie przed agitacją sowiecką, Jeśli idzie o tę 
ostatnią, to wszak posługuje się ona oczywi= 
ście raczej nieoficjalną i nielegalną drogą tak, 
że tutaj podjęcie normalnych stosunków, zwła= 
szcza gospodarczych nie może być zasadniczą 
przeszkodą. W nawiązaniu normalnych polsko, 
sowieckich stosunków gospodarczych pamiętać 
winno się zaś o tem, że w takich razach we 
wolno się dawać uprzedzać przez inne państwa 
i że przecież w czasie pokoju (tak było zresztą 
i przed wojną wszędzie!) między sąsiadami 
bliższytni i dalszymi panować winne wzajemne 
stosunki, przedewszystkiem gospodarcze, nie- 
zależnie zresztą od kształtowania się wzajem. 
nych sympatyj i niechęci: sprawa interesu fi 
sympatji to bowiem naogół dwie różne Tze- 
czył (Te) 

—4$Ę"— 


Prasa angielska o Sokolnikowie 
sekolnikow—Zydam z pochodzenia 


Londyn, 18. 11. PAT-Radjo. Prasa angiel- 
ska podaje niektóre szczegóły biograficzne a 
nowym aimbasadorze sowieckim w  L.ondynie,. 
Sokolnikowie, informując opinię o tem, że jesty 
on pochodzenia żydowskiego i że właściwe lea. 
go nazwisko brzmi Brylani. Naogół prasa pe- 
wstrzymuje się od komentarzy, a tylko niekt- 
re pisma liberalne wyrażają zadowolenie, żę 
ambasadorem został Sokolnikow a nie Kame: 


niew lub Karachan. Podkreślając znaczenie pef, 


traktacyj, prowadzonych przez Sokoliar 
jako prezesa sowieckiego syndykatu naĵowė+ 
go w marcu br., prasą, wyraża nadzieję, że Su. 
kołnikow jako należący do opozycji i ideowo; 
zbliżony do Trockiego, będzie lojalnie spełnia 
swe obowiązki i powstrzyma się od uprawiam 
nia propagandy. 


Ziazd izb przemysiowo-kandlowych 


w Łodzi 


Łódź. 18. 11. PAT. W dniu dzisiejszym roz | 
począł się w lokalu łódzkiej izby przemysłowo” | 
handlowej dwudniowy zjazd izb przemysłowo” | 
handlowych Rzeczypospolitej Polskiej. Tema 
tem narad ziazdm jest szereg kwestyj pierwszo 
rzędnego zaaczenia dla życia gospodarczego 
Polski. M. in. omawiane są nasiępujące kwe- 
stje: projekt nowelizacji ustawy © państwo 
wym podatku przemysłowym i ustawy .o poda 
tku od kapitałów i rent, projekt utworzenia pań 


Z TEATRU IM. J. 


„Artyści“ 


Sztuka w 3 aktach Wattersa i Hopkinsa, 
róbka Marjana Hemara 
„Artystów gra zdaje się od roku wciąż z du- 
żem powodzeniem jeden z teatrów berlińskich, a 
do niedawna grał tę sztukę z tem samem powodze- 
riem Teatr Polski Szyfmana. Byłem przed kilku 
tygodniami na pięćdziesiątem któremś przedstawie 
niu „Artystów“ w Warszawie, a teatr był wy- 
sprzedany do ostatniego miejsca. Nie wiem, kto w 
Berlinie grał główne role, ale cała Warszawa mó- 
wila o wspaniałym duecie Jaracza i Modzelew 
skiej. 
Napewno i u nas sztuka nie zejdzie tak pręd- 
ko z repertuaru,. przynajmniej jak długo Jaracz 
grać będzię Skida. Napewno żadnej tu roli nie od- 
grywa sztuka, rie widzi się jej wcale, nie intere- 
suje zupełnie. Jest to nie tylko zalzawiona, ale 
rzekłbym — za przeproszeniem — zasmarkana 
i wciąż ocierająca nos chustką mokrą od lez, głu- 
pia amerykańska bujda o cyrkowym komiku Ski- 
dzie, który kocha pónad życie swoją żonę Bonny 
i dlatego upia się co noc, ugania się za dziewczęta | 
ini i zdradza ją na prawo i na lewo, Obrzydliwa sta 
je się wsze!ke. buida, jeśli ma pretensie do psycholo | 
gicznej głębi. jeśli chce nam zaimponować wagicz- 


Prze- 


SŁOWACKIEGO 


stwowej rady pocztowej, sprawy hagadh 1 poit 

tyki zbożowej. organizacja biura informacyjne, 

go © zdolwościach kredytowych, sprawa ulg, 
paszportowych zagranicznych sprawa ankie. 
z polecenia władz państwowych, program bir 

downictwa inieszkaniowego na rok 1930, sto” 
sunek izb do spraw morskich itp. Zjazd zostat, 

licznie obestany. Drugi dzień zjazdu. tj. wtorek, 

I bm. delegaci zjazdu izb poświecą zwiedzenka 

fabryk. 

nym patosem. Autorzy, to stuprocentowi Ameryka 

nie i dlatego chytrze 1 przemyślnie wzgardził zma 

nym szablonem w guście „Smiej się pajacu”, Sidd i 

Bonny schodzą się znowu razem, a jeśłi Jeszcze nio 

umarli, to żyją dalej szczęśliwie ze sobą. 

Wielcy artyści mają jeduak wiefkopańskie gesty. 
Jaracz nachy'ił się nad biednym Skłdem, leżącym w. 
ryusztoku, podniósł go, ożywił go serdeczną krwią 
i uczynił go nam nawet sympatycznym. Potrafi to 
tylko Jaracz który każdą swa rolę gra z niezwyj 
kłą prawda. Jego metoda to unikanie wszelkich 
„gierek“, to najbardziej wyrafinowana, z podzie- 
mi aktorskich instynktów płynąca prostota środków. 
ekspresji Si 

Jego parınem:g była p. Jaroszewska, która t nas 
w Krakowie grała rolę Modzelewskiej W pierw- 
szym akcie była za mało „cyrkówiką*, natomkast w, 
drugim i trzecim akcie pogłębiła swą kreację, mbosa 
żając ją w szlachetność tonu. Publiczności bardzo 
się podobały jej, z dużem uczuciem odiśpiewame pio 


senkń. 
Inne role odegrały p. Łozińska, jako figa 
subretka Mazie oraz p. Zalewska iako. nibaszaa 


Gussie. 2 męskich zaś ról wymienić należy pp. Loli 
wę, Fabisiuka Chmielewskiego i Turskiego, 
Chciałoby się powiedzieć parę słów o repertnarze 
naszego teatin. ale zaajdzie sie ku temu leszcza sne 
sobność, wszak zapowiadają nam takie nowości, jak 
„Szczęście Frania'* i „Uśmiech losu“ f.. M. X 


_Str. 4. 4, 
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ćo zeznełDr. Wolfgang Weigl 


przed komisią śledczą ? 


Jak już pokrótce donosiliśmy, brytyjska kə- 
misja śledcza w Palestynie pod przewodnic- 
twem sir Waltera Shawa  przesłuchiwała w 
dniu 15. bm. znanego dziennikarza dra Wolf- 
ganga von Weisla, przywódcę sjonistów: rewi- 
zionistów, rannego w czasie wypadków pale- 
styńskiich, Dr. Weisl zeznawał przez caty 
dzień, a jego oświadczenie wywołało szczegól- 
Hie dramatyczne napięcie, ponieważ jest on 
niejako pierwszą ofiarą walk palestyńskich. 
Weisl został ranny 23, sierpnia tak nieszczęśli- 
wie, że prawdopodobnie już 


przez całe życie będzie odczuwał skutki 
zranienia 
Wolfgang Weisl zjawia się na sali w towarzy” 
stwie żony i pielęgniarki, a duża część jegu 
zeznań poświęcona jest rozważaniom nad ideo- 
dogią sionistyczno-rewizjonistyczną, której świa 
dek broni, 

Dr. Weisi oświadcza, że do Palestyny przy 
był 6. sierpnia, a wkrótce miał odjechać do Sta 
nów Zjednoczonych, gdzie pismo jego (,.Vossi- 
sche Zeitung*) wysłało go w celach służbo” 
wych. Na teren Ściany Płaczu przybył dnia 
6. sierpnia, by przygłądnąć się demonstracji 
arabskiej. Widział, jak demonstranci usuwali 
á miszczyli modlitewniki żydowskie. Później 
znalazl pized Ścianą Płaczu kartki ze spalo- 
mych modłitewników, wśród nich z księgi Tre- 
mów odmiawianych w Tisza Baw. Brama pro- 
'wadzącą z meczetu Omara do Kotel Masrawi 
była otwarta i dziesiątki Arabów przechodziło 

nią do czasu przybycia przedstawiciela 

okręgowego, Costa. Po przybyciu 

p- RE KD się na terenie Ściany Pia 
czu -40 do 50 Arabów. 

Przechodząc do omówienia wypadków ż tta 
igcznego piątku, opowiada dr. Weisl, że po raz 
pierwszy usłyszał pogłoski o niepokojach na 
drodze iaffejskiej o godz. 1 w południe. Udał 
się więc natychmiast do bramy  iaffejskiej 1 
tam zastał policjantów brytyjskich z karabina. 
imi i nieuzbrojonych policjantów arabskich. Na 
miejscu znajdował się oficer brytyjski j p. Co- 
sta, a 150 czy 200 Arabów 

demonstrowało wywijając szablami i ki- 

iami. 

Dr. Weisł widział Żyda biegnącego ku policji 
który upad? pod razami Arabów, zanim je- 
szcze zdołał przybiec do policii. Żyd ów pod- 
niósł stę. Arabowie rzucili się na niego, nadbie- 
igła policja i wyratowała go, a p. Costa  usiłu- 
wał Arabów uspokoić. W pięć minut potem za- 
stał jeden Żyd zabity, a tłum arabski począł 
zdążać ku drodze z Betleem. Policja z trudno- 
śołą zastąpiła tłumowi drogę. Wkrótce usfv- 
sza! Świadek obok' drogi Jaffejskiej straszliwe 
krzyki Żydów: „Arabowie idą*. Tłum prowa- 
dzili dwaj konni policjanci, za którymi w auto 
mobilu jechało kilku brytyjskich policjantów. 
Nagle pewien Arab wysokiego wzrostu uderzył 
laską jednego Żyda. Prawie równocześnie na- 
padli dwaj Arabowie na dra Weisla. Pochwycił 
wówczas jednego z napastników i wezwał po- 
licjanta, by go aresztował. Policja atoli nie na- 
deszła. Arab usiłował uciec, a kiedy dr. Weisl 
wstrzymywał go, nadbiegł jakiś młody Arab, 
który zranił go ciężko sztyletem. 

"Po kiłku mniej ważnych pytaniach dotyczą- 
cych ustalenia terminu napadu, zastępca Egze- 
kutywy arabskiej zasypał dra Weisła rozmai- 
temi pytaniami co do jego poglądów rewizjon!- 
stycznych. Dr. Weisł oświadcza, że przybył 
do Palestyny w roku 1922. Zaraz poczynił sta- 
rania o otrzymanie obywatelstwa palestyńskie 
go,które otrzymał w roku 1925. 

Przechodząc do swoich poglądów rewizjoni: 
stycznych, zaznacza Świadek, że nie zgadza się 
z polityka prez. Weizmanna. Nieprawdą atoli 
lest, jakoby rewizjoniści byli strajniejszymi od 
innych sjonistów. Rewizjoniści uważają linię 
polityki Weizmanna w sprawach politycznych 
i ekonomicznych za szkodliwą dla rozwoju Pa- 
lestyny i organizacji sjonistycznej, Chodzi u 
głównie o trzy zasadnicze punkty. Przede- 
wszystkiemm prof. Weizmann akcentuje zbyt 
dobitnie filantropijną stronę odbudowy Palesiy 


ny. My zaś, mówi dr. Weizl, nie wierzymy, że 
wyłącznie zapomocą ofiar można odbudować 
kraj, jakkolwiek oceniamy ich znaczenie. Po- 
zatem zbiórki pieniężne zmuszają organizację 
sjonistyczną do stworzenia pokojowej atmosie 
ry, zobowiązując sionistów do przedstawiania 
przed Żydami na Świecie stosunków jako za: 
dawalających, podczas gdy rewizioniści uwa- 
żają, że sprawa się ma wręcz przeciwnie. Fo 
trzecie rewizjoniści występują przeciwko nie- 
produktywnej kolonizacji, 

Adwokat Stoker, przedstawiciel Egzekutywy 
arabskiej, zapytuje dra Weisla, jak należy ro- 
zumieć słowa artykułu prez. Weizmanna ogłu: 
szonego w piśmie organizacji sionistycznej w 
Ameryce „New Palestine", że „klucz do brarmt 
Palestyny spoczywa nie w rękach Wysokiego 
Komisarza, lecz w kieszeni Żydów amerykan- 
skich.“ 

Dr. Weisl oświadcza, że nie zamierza inter 
pretować słów prof. Weizmanna, rozumie je 
jednak w ten sposób, że 

bramy Palestyny będą szerzej otwarte, je- 

Śli Żydzi zwiększą finansowe ofiary na 

rzecz Palestynyć 

Rewizjoniści nie zgadzają się z tym  poglą: 
dem, sądząc, że klucz do bram Palestyny znaj 
duje się tak długo w rękach Wysokiego Kemi- 
Sarza, jak długo Żydzi nie będą gotowi ofiar- 
wać miliony? przy pomyślnym stanie rzeczy 
dla żydowskiej imigracji: do Palestyny. 

Następnie adwokat Stoker przypomina drowi 
Weislowi jego artykuł ogłoszony we „Vossi 
sche Zeitung“ w dniu 21. sierpnia br. p. t. „Na 
rozkaz muftiego'. (Artykuł ten ogłosiliśmy w 
swoim czasie w całości. Red.) Dr. Weissl 
zaznaczył, że artykuł ten zawiera jego osobiste 
poglądy. Chodzi mu tam o sprawę Ścianki przy 
Kotel Maarawi, a źródłem jego inforinacji by: 
posługacz przy Kotel Maarawi. Sądzę jeszcze 
dziś — mówi dr. Weisl — że szkoda, jaka pe- 
wsłałaby dla Arabów, gdyby ściankę usun'ęto 
o kilka godzin później, byłaby o wiele maiei- 
sza, niż szkoda Żydów, gdy Ściankę usunięto w 
dniu dla Żydów najbardziej Świętym. P. Keath 
Roach, jerozolimski komisarz okręgowy, móg!- 
by uzyskać u naczelnego muftiego zgode na 
to, by Ściankę usunięto po nabożeństwie żydow 
skiem. Dr. Weisl był poinformowany, że Ara: 
bowie przygotowują się do napadu na Żydów 
po Tisza Baw. Żydzi przybywają do Kote! Maa 
rawi nietylko dla modlitwy, lecz także ze 
względów moralnych i narodowych. 

Świadkowi zadaje pytania reprezentant rzą- 
du palestyńskiego adwokat Predy, który sta- 
wia pytania w tak ostrym tonie. że wzbudza 
to ogólne zdziwienie. Prawdopodobnie chodzi 
mu o przedstawienie rewizjonizmu w jaknaj- 
gorszem świetle. 

Rewizjonizmowi — oświadcza dr. Weisi 
zarzuca się, że dąży do stopniowego stworze- 
nia większości żydowskiej w CEA Śwsa- 
dek przypomina członkom komisji. 

A dn ten zawarty jest w mowie, którą 
ygłosił w roku 1919 bvły Wysoki Komi- 
sarz Palestyny sir Herbert Samue!, 

Stopniowo tzn. w przeciągu 25 do 30 iat. Ato 
li rewizjoniści mają nadzieje, że jeśli Arabowie 
staną się mniejszością w Palestynie. nie będą 
mieli mniejszych praw niż te, jakich obecnie 
żądają rewizjoniści dla mniejszości Żydow- 
skiej. Dr. Weisł zgadza się z poglądami, ktore 
Żabotyński ostatnio wyraża. Palestyna j Trans 
jordanja może jeszcze przyjać 5 milionów 
dusz, z tego 3 miłjony winno być Żydów. 25.000 


! Żydów może śmiało przybywać rocznie do Pa: 


lestyny, cozywiście przy przychylnym Stosun - 
ku rządu. 

Adwokat Preedy: Czy większa imigracia ży 
dowska do Palestyny nie wzburzy Arabów? 

Dr. Weisl: 35.000 Żydów przybyło do Pate- 
styny w roku 1925 a jednak stosunki arabsko- 
żydowskie nie były nigdy lepsze, niż wówczas. 
albowiem 

imigracja oznacza dopływ kapitału, 

Obawa, że imigracja żydowska usunie z kraju 


Nr. I 


Z centralnego Komitetu Propa- 
gandy dla budowy Sanatorjum 
żydowskiego w Zakopanem 


Na odbytem onegdaj posiedzeniu Centr. Komi- 
tetu Propag. w Zakopanem, prezes p. Józef Ehr- 
lich w obszernym referacie przedstawił wytwo- 
rzoną obecnie sytuację w związku z rozpocząć się 
mającą energiczną akcją na rzecz budowy Sanato- 
rjum dla ubogich chorych Żydów, w Zakopanem. 
Jak ze sprawozdania wynika, prawie wszystkie 
miasta w Małopoisce, a częściowo w b. Kongre- 
sówce i Wileńszczyźnie zostały zorganizowane, 
gdzie pracami kierują mężowie zaufania w poroza- 
mieniu z Centrala w Zakopanem, Przeprowadzone 
w br, zbiórki pieniężne w: wielu miejscowościach 
dały zadawalające wywiki, co skłoniło Cemr. Ko- 
mitet do wszczęcia pertraktacji w sprawie zakam 
Jma parceli pod budowę Sanatorjum żyd, —. przy” 
czem mowca dodaje, iż po zasiągnięciu opinji fa-' 
chowej komisji specjalnie w tym celu wybranej, 
sprawą tą zajmie się w myśl § 13 Regulamiau, 
Zjazd Protektorów i Mężów zaufania planowany, 
ma rok 1930 Do czasu tego — zdaniem prezesa — 
wszyscy mężowie zaufania poszczególnych miej- 
scowości Polski, winni przeprowadzić jadirasa- 
we zbiórki pieniężne i pozysłzać jak największą i- 
lość członków z stałemi wkładkami miesięcznemi. 
W dalszym ciągu p. Ehrlich, powołując się na $ 8: 
Regulaminu proponuje wydelegować referenta, 
eelem wspólnego przęprowadzania zbiórek pienię- 
żnych z mężami zaufania w miejscowościach gdzie 
takowych jeszcze nie urządzono. Projekt prezesa 
przez aklamację uchwalono. 

Wkońcu przyjęto rezygnację p. Dra Józefa Eia- 
horna z urzędu sekretarza generalnego, powierza- 
jąc go równocześnie zasłużonemu lekarzowi p 
Drowi Herinanowi Maugłowi. M. Sarna. 
Tens 1 oe TE OE zz iw Oz c kz 


Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 
wtorek o 830 wiocz. sukcesuwa rewja ciesząca się 
ogromnem powodzeniem pt. „Amul un Hajnt" zło- 
żona z 12 przebojowych: szlagierów w doskonałem 
wykonamiu świetnie „granego zespolu z pp. M. Rap 
pei, Szejùe Mirjam, Peri Urich, M. Dolską, L. Ro- 
senberg, J. Strugaczem, J. Mandeblitem, N. Rei- 
chenbergiem, M. Potasiuskim, J Zucanowiczem, Sz, 
Dziganem i K. Goldsteinem. Bilety wczesniej do 
nabycia w firmie A. Fischhab Grodzka 46 (Nr. tel. 
32—56) a od 6-tej wiecz. przy kasie teatru. 

— OGROMNY SUKCES „ARTYSTÓW“. Wysta- 
wiona w sobotę sensacyjna sotuka amerykanska 
„Artyści“ z udziałem Stefana Jaracza, zyskała 
sukces oddawna w teatrze krakowskim niewidzia- 
ny. „Artyści* pozostają na repertuarze przez wszy 
stkie najbliższe dni. W sobotę dla młodzieży szkol 
nej „Wiaur od pół”. 

— DRUGI PORANEK SYMFONICZNY Związku 
Zawodowych Muzyków w Krakowie odbędzie się 
w niedzielę dnia 24 bm. o godz 11-tej przedpoł 
w sali Starego Teatru. Dyryguje Tadeusz Mazmur- 
kiewiez, współdziała jako solistka p. Janina Fa: 
milier- Hepnerowa, pianistka. W programie: Czaj- 
kowskiego Uwertura do opery „Wojewoda“, Ró- 
życkiego „Mona Liza“ poemat symfoniczny, Saint 
Saensa Koncert forlepjanowy g-moll i Rachmani- 
nowa Symfonja c-moll (poraz pierwszy w Kra- 
kowic). Bilety w cerie od 1 zł 50 gr do 5 zł dò 
nabycia od dzisiejszego dnia w kasie Starego Tea- 
tru (tel. 1485). 

— ARNOLD FOBLDESY, jeden z najsłynniej- 
szych czelistów współczesnych, który dla swojej 
mistrzowskiej gry jest wszędzie przez prasę i pu- 
Jiliczność entuzjastycznie witany, wystapi w Kra- 
kowie w niedzielę 24 bm. w Starym Teatrze, 

— ZNAKOMITY BALRT KRATINA, cieszący 
się zagranicą nadzwyczajnem powodzeniem, przy- 
bywa do Krakowa na jeden występ, który odbę- 
dzie się w poniedziałek, 25 bm. w Starym Teatrze. 
Bilety w cenie od zł 2—8 są już do nabycia w ka- 
sie Starego Teatru. 

EZ TE 


Arabów, jest tylko wymówką. Ostatnie dziesię 
ciołecie wykazało, że mimo ciągłej imigracji 
agi liczba ludności arabskiej zwiększy 
a się, 

Na pytanie przewodniczącego, dlaczego 2y- 
dzi dążą do większości, odpowiedział Świadek 
e Żydzi obawiają się arabskiej większości, po 
dobnie jak Arabowie obawiają się większości 
żydowskiej. Parlament, którego Arabowie do- 
magają się, byłby dla kraju niebezpieczny. 

Dr. Weisl składał swe zeznanią w języku 
angielskim, 


Nr. 311 
PRE wolGGEODARCZE) -3 uda etala aula ariera t aa a 2 zo3 3 GOSPODARCZY 


po... kc wa kw did kC „1 e Y DZIENNIK", środa 20. XI. 1929 


Sytuacja na rynku walut i akcyj 


Warszawa, 18 listopada. 
Obroty na giej-lzie dewiz 


są w dalszym ciągu stosunkowo znaczne. Całe za- 


potrzebowanie pokrywa prawie wyłącznie Bank 
Polski. W pierwszej dekadzie Paa WIERA 


AWA pare. 4 
zać, wynosiły na 10 Hodopada Dr. razem 1,008772,58 
aga 


R 


Natychmiast płatne zobowiązania zwiększyły się 
o 67,926,502 do 479,431,465, natomiast obieg biletów 
O. spadł o 81,761,680 do 1,310,44:5,600. Obie 

yaje wyrażały się na 10 listopada kwota 

180867,0 zł. Z dniem 14 listopada br obniżył 
Bank Polski stopę dyskontową z 9 na 8 i pół proc., 
De Oo PZN 


w sprawie obniżenia dyskonta 


pozostaje w związku! ze zniżką stopy w całym sze- 
regu banków emisyjnych, spowodowaną bezpośre- 
duio kracem na giełdzie nowojorskiej. Nie wyda- 
je się, żeby obecny moment był odpowiedni do 
obniżenia stopy dyskontowej instytucji naczelnej, 
albowiem za nią będą musiały pójść również ban- 
ki prywatne i w tym wypadku obniżyć nietylko 
stawki dla kredytów, ale również oprocentowanie 
wkładów; może to mieć taki skutek, że stan lokat 
w bankach, który, wskutek ciężkiej sytuacji eko- 
aomicznej uległ poważnemu spadkowi, po redukcji 
oprocentowania jeszcze bardziej się obniży. Poza- 
tem na rynku pieniężnym panuje wielka rozpiętość 
cen między dyskontem pry watnym a dyskontem 
bankowym, nie mówiąc już o dyskoncie Banku 
Polskiego; jak wiadomo bowiem, żądają na rynku 
prywatnym za dyskonto najlepszego materjańu 
wekslowego do 19 proc., 


materjał dwugorzędny j 


molują oficjalnie 8,89 i 3/4, tranzakcje kablem New 
York przeprowadza się między bankami na 891,75 
zł za 100 dolarów. Prywatnie płacą za dolary 8,90 
i pół do 8,90 1/4, za ruble złote 4,65, za czerwońce | 
sowieckie 1,59 dol. Dewizy europejskie wykazały | 
ostatnio dość duże wzmocnienie, Notowano za 100 
w złotych Belgja 124,82, Zurych 172,90, Paryż 35,13, 
Medjolan 46,69, Wiedeń 125,37, Londyn Za 1 Ł — 
43,51, Gdańsk 173,90, Berlin 21330, Praga 26,40 3⁄4- 
Belgrad 15,76, Amsterdam 359,97. 


Na rynku akcyjnym 


panowała w tyg. ub. tendencja niejednolita. W. 
pierwszych dniach nastąpiło bowiem, wskutek sil- 
nej realizacji zysków przez kulisę, ogólne osłabie- 
| nie, które jednakże w środku tygodnia pod wpły- 
vem zakupów, dokoaywanych przez banki i opty- 
mistycznie nastrojoną część spekulantów, usiąjpiło 
zrowu pewnej zwyżce. W końcu tygodnia kursy 
niektórych papierów ponownie się obniżyły niektó- 
re zaś akcje utrzymały się na mozzym poziomie. A- 
kcje bankowe miary naogół usposobienie mocna. 
Poszukiwany był Bank Handlowy, wskutek wiado 
mości o zamierzonem przez niego nabyciu portłe- 
lu akcyj Śląskiego Banku Eskontowego w Bielsku 
Mówią również na giełdzie o mającej uastąpić fu- 
zji Banku Małopolskiego z Akc. Bankiem Hipote- 
cznym i © zamierzonem podwyższeniu kapitału 
zakładowego Polskiego Banku Przemysłowego z 
6 na 20 milj zł, W dziale papierów przemysło- 
wych wybitnie mocne usposobienie miały Lilpopy. 
Ostrowieckie uległy zniżce. 

Papiery państwowe i listy zastawne były m- 
chliwe i ulegały dość dużym fluktuacjom. Kursy 
kształtowały się następująco (pierwsza cyfra z 9- 
go, druga z 16-go listopada br.); 5 proc. Poż. Kom- 
wers. 51,00—50,25, 10 proc. Poż. Kolejowa 10250, 
4 proc. Inwest. 118,50—118,75, 5 proc. Poż. Prem]. 
Dol, 64,75—66,00, 4 i pół L. Z. Ziemskie 47,40—47,50, 
8 proc. L. L, m. Warszawy 67,7/5—67,75, 5 proc. L. 
Z. m. Warszawy 50,25—-50,50, Bank Potski 173,00— 
170,25. Bank Zw. Spół, Zarobk. 78,50, Cukier 30,75 
—230,00. Firley 45,00—41,00, Węgiel 76,50—75,00, Lil- 


przyjmują na 24 do 30 proc. roczmie, a trzeciorzę- į; papy 37,00—35,25, Modrzejów 21,00—20,00, Ostro- 


dry nawet do 3 i pół miesięcznie. 
Doiary i dewizy New York 


wieckie 76,00—70,00, Starachowice 25,00—23,00, Ha- 
berbusch 106,00—103,00, 


JJ 


lle wynoszą nasze długi 


państwowe? 


Według obliczeń na dzień 30 czerwca 1-929 r. 
nasze długi zagraniczne (pożyczki, długi wobec 
państw obcych, długi wobec instytucyj prywat- 
nych, długi likwidacyjne powojenne) "vy 1oszą 
3.745,307.220 zł czyli na głowę ludności Śrzdnio 
12 zł 49 gr. 

W roku budżetowym 1928/29 zapłaciłiśny za na- 
sze dlugi państwowe 228 mil. 100 tys. złotych, w 
pierwszych zaś trzech kwartałach roku bieżą- 
cego 136 mil. 600 tys. złotych. Pożyczki zagrani- 
czne kosztują nas drogo. Zaradzić temu możemy 
jedynie, sei DPS aid naa KE O Aa da jana Na ZA Ya wide IJ Kokłożg kĆ PR ak. kapitał własny, drogą Oszczę- 


SZALOM ASZ 


MATKA 


Przekład M. Kanfera 
(Ciąg dalszy.). 


„Jemu zmienię imię“ — wskazuje na Marksa — 
„dam mu literackie imię, a nie polityczne. Nazwę 
go Walt Whitman, a być może Jack London, jak 
się nazywa mój przyjaciel. A jemu“ — wskazuje 
na Lassallea — „ zmienię imię, Byłem kje- 
dyś socjalistą, a dziś już nim nie jestem, nazywać 
go będę Yaaye. Wieciedlaczego? Ysaye sam mnie 
prosił, bym chłopca tak nazwał, słyszał go grają- 
cego i powiedział wtenczas do mnie: „Moszkowicz, 
jestem starszym człowiekiem, nie mam nikogo na- 
świecie. Daj swemu dziecku po mnie imię, a gdy 
umrę, pozostawię mu w spadku moje skrzypce. Ni- 
czego więcej już nie powiedizał, odwrócił się tylko 
do ściany i wytarł sobie chustką łzę, a następnie 
znowu się odwrócił, przystąpił do chłopca i po- 
całował go w głowę. Odpowiedziałem mu wten- 
czas: „Mon ami Yasaye, ć'est votre fils“. A teraz 
chcę słowa (6. o oe E 
dziewczynkę — „dalej nazywać się będzie „Wol- 
ność”, ponieważ to imię mi się podoba. Pawłowa, 
Giżyńskaja, Fokina widziały ja tańczącą i w 
kie mnie prosiły, by się tak nazywała: „Wolność“ 
Rozumiesz? „Wolność — tańczy”, Baket maluje da 


dności. Oszczędność jest podstawą EE | 
wewnętrznej i musi stać się hasłem dnia, pierw- 
szym krokiem do zdobywania istotnej aiezaląż- 
ności ekonomicznej, 


Rynek materjałów bawełnianych 


Wbrew wszelkim  przypuszezeniom, w pierw- 
szych dniach listopada ożywienie na rynku baweł- 
nianym jeszcze nie nastapilo, Zjazd kupoów w Lo- 
| dzi jest minimalny, a tranzakcje zawiera się jedy- 
nie na bardzo małe sumy. Dobrym popytem cieszą 
się „genua Kordy“ damskie, drukowane i gładkie, 
oraz męskie ubraniowe, nabywane przeważnie 
przez kupców z Zachodniej Polski, Niektóre fabry- 
ki, chcac rozpowszechnić ten gatunek, obniżyły 


niej kostjam jako dla „Wolności“, cały w czerwiec- 
ni. Izadora Duncan codziennie do mnie przychodzi, 
nie daje mi spokoju, wciąż mnie prosi, bym do jej 

zapisał „Wolność“, by z nią tańczyła. A ja 
jej mówię: „lzadoro! „Wolność“ mie jest dla cie- 
bie, Ty masz klasyczny rytm, studjowałaś greckie 
figury i greckie wazy i naśladujesz je, a „Wol- 
ność" jest rewolucją! „Wolność“ ma urywany "rytm 
i dlatego nie będzie harmonizować z tobą. Izadora 
Duncan wyraża ducha klasycznego, wypowiada się 
w sztywnych, prostych liniach, a „Wolność* — du- 
cha naszych czasów, urywane linje. — 
„Mam Adar“ — odzywa się do dziewczynki w ję- 
zyku wialsego wynalazku i zaczyna nucić jakąś 
melodję, przystępuje do pianina, znajdującego się 
w drugim pokoju i uderza w klawisze, 

W tym samym momencie „Wolność“ zrzuciłą z 
siebie koszułkę i naga, jak ją matka urodziła, za- 
czyna wykonywać jakieś figury, tańcząc. wśród 
narzuconych stołków, pościeli, ubrań i książek. 

„Okrągło, klasycznie, z wdziękiem”, zachęcała 
ją matka ruchem ręki, podmiosła z ziemi książkę i 
pokazała jej nagą tańczącą figurę. 

„Czego chcesz od niej?“ — Moszkowicz wieciał 
do pokoju — „daj dziecku tańczyć! Ta właśnie u- 
02 linja to charakterystyczna linja „Wolno- 


S Nie, nie, okrągła, pełna, a przytem marząca i 
senna — to „Wolności“ charakterystyczna linja“. 
Ale to wszystko nie moglo uspokoić głodu go- 


Str. 5. 


Codzienne używanie 


mydielka do zębów Odol nie jest kosztowne, ponie- 
waž jedno mydełko wystarcza ma przeciąg kilku 
tygodni. Mydełko Odoł 
jest do nabycia w alumi- 
mjowych pudełkach. Za- 
pasowe mydełka są — 
wszędzie w sprzedaży, 


jego cenę z 2% względnie 280 na 260 wagi. 2,41 
za metr. W zwiądku ze słabym michem w sprze- 
daży, większość Tabe yi bawełnianych okręgu łó- 
dzkiego wydatnie zredukowała swą pracę. Prz 
dewszystkiem zakończono produkcję wyrobów zi- 
mowych zarówno ze względu na spóźnioną porę, 
jakoteż w zwiazku z tem, że składy fabryczne są W 
m.aterjały zimowe dostatecznie zaopatrzone. Ponie- 
waż na towary letnie jest jeszcze za woześnie, 
przeto przemysł fabrykuje prawie wyłącznie bo- 
wary całoroczne, a zwłaszcza płatna, mater jay 
pościelowe, ręcznikowe, obrusawe itp. 

Warunki sprzedaży zmianie nie uległy. Wigi 
szość fabryk sprzedaje towar na weksle do 6 mie 
sięcy. Niektóre towary sprzedawane są tylko na 
S-miesięczny kredyt. Przy wekslach ih 
nych udzielane jest skonio w wysokości 8 proc, 
przy 2-miesięcznych — 10 proc, przy 1-miesięcz= 
nych — 12 proc. Za gotówkę pnzyznają firmy 15. 
proc, skonta. Wypłacalność klijenteli naogół sią 
nie pogorszyła. Jednakże zachodzą obawy, że w. 
drugiej połowie listopada, wskutek licznych płat- 
ności zobowiązań, nastąpi zapewne większe Mas 
prężenie. Dlatego też, przemysł zawczasu przygo 
> gotówkę na ewzatualme wykupuo probe- 


by a na przyszłość w przemyśle 
bawełnianym nie przedstawiają się narazie zby 
różowo. Jak wiadomo bowiem, najpoważniejszym 
odbiorcą łódzkich matenjałów bawełnianych był 
zawsze chłop, który, będąc dawniej w stosamkowa 
dobrem położeniu materjalnem, mógł nabywać to” 
war w większych ilościach. W anwili obeciej, wo- 
bec niskich cen zboża i ogólnego kryzysu wal, 
chłop ogranicza się tylko do zakupu najniezbęd- 
niejszych . Od poprawy więc symacjł 
(EC zależy) konjunktura w Lodzi, - 
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BUDOWA SZWEDZKIEJ FABRYKI W GDYNĘ, 
Szwedzka fabryka budowy motorów okrętowych 
„Actiebolaget* Svenska Maskin- „Virlrea* mamie” 
cza wybudować w Gdymi zakłady montażowe dka 
motorów okrętowych. Motory te, które dotąd spro- 
wadzamo z Niemiec, mialyby być w pierwszej inji 
przeznaczone dla polskich kutrów rybackich. Bu- 
dowane w Gdyni, wypadłyby one znacznie taniej. 
Układy z fabryką szwedzką są w paluan toku, 

ELEKTRYFTKACJA KOLEI SZWAJCARSKICH 
Generalna Dyrekcja Szwajoarskich Kolei 'Zwiąa: 
kowych przedłożyła radzie administracyjnej pno- 
gram elektryfikacyjny na najbliższych 7 lat. Kost 
ta realizacji tego programu przewidziane są na Żł 
milżonów franków. 


zip rege s R "NZJAf ZEUS ZARÓCE zę i + szer ry a aae SIT 2 RETE — 
żem żoną o charakterystyczną Wokna 
sa, wyrwał się, nie mogąc już dłużej maki sobą 


panow: 
„Ależ ludzie, może macie sdenkę woy w le" 
mu? 


Prawda! Gdzie twoje wczonajsze wiwo?“ — pod- 
trzymuje Buchholza Freier. 

W ten sposób zdewolowano „charakteryjełycz 
ną linje „Wolności!“ 

Skończyło się na tem, że Jack London ten „pija 
czyna” wypił całe wino i że ani cząsteczki nie zo- 
stawił z ryb i mięsiwa i innych dobrych rzeczy, 
które zawsze są zresztą w doma. 

„A może wiecie, dobrzy a gdzie mieszka 
nauczycielka miss Forster? Wszak musimy weô- 
cić do domu!“ 

„O, niedaleko stąd. Zachodzi do nas prawie dzie- 
sięć razy na dzień” — Moszkowicz dał im adres, a 
wszyscy udali się do miss Forster. 

Pierwsza weszła Dwojra, by miss Forster przy- 
gotować na tego rodzaju wizytę. Prosiła nauczy- 
cielkę o pożyczenie dolara. Pojechała do parku a 
dwoma zmajomymi, a teraz są bez grosza Ale miss 
Izabella wybiegła na korytarz i z miłym uśmie- 
chem wszystkich zaprosiła, 

„Hallo, Freier, hallo, Buchholz, wejdźciemo! # 
mnie się czasem także cos takiego przytrafia", 

(Ciąg Z nastąpi) 
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Ugrupowania sjonistyczne wobec wyboru 


„NOWY DZIENNIK”, środa 20. XI, 192» 
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władz kakału krakowskiego 


Jak wczoraj donieśliśmy, na niedzielnem posie- 
dzeniu Rady i Zarządu kahału krakowskiego zło- 
żyli reprezentanci organizacji sjornistycznej pp. dr. 
Schrwarzbari i dr. Hilfstcin, oraz reprezentanci or- 
gamizacji Mizrachi pp. Horowitz i dr, Markus de- 
klaracje w sprawie wyborów obu prezydentów. 
Deklaracje te poniżej przytaczamy: 
DEKLARACJA. RADCÓW SJONISTYCZNYCH PO 
WYBORZE P. DRA FISCHLOWYITZA PREZESEM 

RADY 

Oddaliśmy głosy nasze za kandydaturą p. Dra 
fFiscnłowiiza ad personam. Akces nasz do tej kan- 
itydadury mie oznacza bynajmniej solidarności z 
działalnością poprzednią i poglądami na sprawy 
narodowe naszego społeczeństwa tej grupy, do 
której p. Dr. Fischlowiiz należy. 

. Oprócz walorów osobistych kandydata ma decy- 
z naszą wpłynął fakt, iż p. Dr, Fiscniowiiz w 
poprzedniej Radzie stosunkowo największe okazy- 
miał zrozumiemie dla postulatów sjonizmu, tak w 
sprawie odbudowy Erec- Izrael, jak i w sprawach 
kadkury kebrzjskiej jak wogóle dla pozytywnego 
zmaczenia i roli sjomiznu w odroczeniu narodu ży- 
= wiezie a ostatni także jako człomek Rady Je- 


ważki Agency. 
, lWceszcie kienowaliśmy się tem, że w obecnych 
iwWarunkiach nowej Rady, gdy żadne ugrupowanie 
dit ma bezwzględnej większości i gdy nie znate- 
isay mozumienia dla słusziego żądania nasze- 
o, Że prezesuna Rady przypaść winna naszej or- 
Wagi jako najliczniejszej grupie w Radzie, na 
mes właśnie ze względu na naszą siłę liczebną i 
iwysokie pojęcia nasze o zadaniach Gminy żydow- 
skiej spoczywa. obowiązek mocahcy zapewnienia 
w umrę możności tej Gminie warunków harmonij- 


i SSE URE MH 
stosunkojemy: się rzeczowo, a przy najbliższej dy- 
słanfi budżetowej . szczegółowo zma- 


; RADY 
Oar głosy nasze za kandydaturą repr ezea- 
mte rękotkóelników p. Izraela Abrehamera, Nie 
jgłosonalifny| za wandydzturą Agudy na wicepre- 
tona Rady Z sast, powodów: 
Organizacja sjonistyczna sd GEM od kilkunastu, lat 
luk: na terenie Rady wyznaniowej w Krakowie, ja- 
kofeż poza nią w innych gminach żydowskich i wo- 
gbe w życiu połitycznem jedynem stronnictwem, 
które systemażycznie walczyło przeciwko reakcyj- 
menn systemowi kurjalnerm * w obronie demo- 
kratycznej ordynacji wyborczej, któraby umożli- 
wała szerokim warstwom społeczeństwa żydow- 
skiego udział i wpływ w rządach Gminy. Walce tej 
przeciwstawiały się wszystkie inne stronnictwa 
ie. Jeśli dziś jesteśmy Świadkami 
pierwszego konstyftuującego posiedzenia nowcj Ra- 
dy, wyszłej z względnie demokratycznych wybo 
rów, to jest to zasługą wyłączną naszego stron- 
nictwa. 

System oligarchicznych rządów został przełama- 
my, a naszem zadaniem będzie nadal dążyć do dal- 
szej demokratyzacji ordynacji wyborczej. do pra- 
wnego ustalenia tych zadań narodowo kultural- 
mych i społecznych. które Gmina żydowska speł- 
niać winna, jakoteż do rozbudowy prawnej kom- 
petenoji tej Gminy. Wychodzimy bowiem z zało- 
żenia, że rozbudowa naszego samorządu i odpo- 
wiedzialność za jego losy, jakioteż polityczne cdoj- 
rzewania społeczeństwa naszego w duchu jego 
losy, jakoteż polityczne dojrzewania  społeczeń- 
stwa naszego w duchu jego naredowego odrodze- 
nia nastąpić może tylko wtedy, jeśli szerokie war- 
stwy narodu będą brały udział w rządach Gminy. 

Ostatnie wybory nie dały n nas ugrupowaniom 
sjonistycznym bezwzględnej większości, ale ilość 
głosów i mandatów, które ugrupowania te uzyska- 
ły zadecydowały o tem, że nawet w tej Gminie, w 
kiórej tradycja zacofania i rządów jednostek była 
najsilniej ugruntowana, staliśmy się względnie 
najsilniejszem ugrupowaniem w obrębie Rady. 

Stronnictwo Agudy będące tylko cząstką orto- 
doksji złożyło niestety tak na terenie poprzedniej 
Rady wyznaniowej jak wogóle w wewnętrznem 
życiu narodu żydowskiego liczne dowody, iż obcą 
mu jest myśl postępu, Zasada tolerancji wobec 


monijnej współpracy na zasadzie wzajemnych u- 
stępstw. Grupa ta zwalczała w poprzedniej Radzie 
wyznamiowej w osobach tych samych reprezentan- 
tów, które Zasiadająa w obecnej Radzie, wszelkie 
postulaty narodowo- kulturalne, palestyńskie i po- 
stępowo- społeczne stronnictwa naszego, jakkol- 
wiek stronnictwo nasze. zawsze miało pełne zro- 
zumienie i pozytywne stanowisko wbec potrzeb re- 
ligijnych naszego spoleczenstwa. W sposób nicje- 
dnokrotnie brutalny i bezwzględny wykorzystywa- 
ło ono swoją większość opartą na sojuszu z innem 
ugrupowaniem, istniejącem w takiej sile tylko 
dzięki systemwi kurjalnemu, i nie okazywało żad- 
nego zrozumienia dła hasła naszego, że Gmina ży- 
dowska jest osteją narodowego życia i rozwoju, 
jakoteż szkołą życia parlamentarnego i dyscypli- 
ny narodowej. 

Ta jej taktyka na terenie uminy naszej jest tem 
bardziej potępienia godną, ile że Aguda stosuje ją 
także na innych polach wewnętrznego zycia żydo- 
wskiego, W Palestynie nie kto imny, lecz właśnie 
Aguda rozbiła choć bez znacznego uszczerbku, je- 
dmość tak ciężko walczącego o wspólirą reprezenta- 
cję namodu żydowskiego. W Rumunji nie kto inny 
jak właśnie Aguda spowodowała wejście ustawy; 
która umożliwia powstawanie gmin separatystycz- 
nych, 

Stojąc ma przeciwległym: biegunie liberalno- re- 
formatorskiego odłamu „Fzraelitów", który przez 
swoje neologiczne gminy żydowskie rozbija jed- 
mość gmin i społeczeństwa żydowskiego, Aguda w 
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imię rzekomo zagrożonych zasad religijnych, a w 
gruncie rzeczy wyłączmie w obronie  najciaśniej 
pojętego partyjnictwa politycznego, które z religją 
nie ma nic wspólnego, czyni to samo co odłam re- 
formatorsko- neologiczny W Warszawie Aguda 
nie zawahała się nawet w sprawach religijnych, 
które uważa za święte, połączyć się z najbardziej 
zaciętymi wrogami zaspakajania religijnych po- 
trzeb przez Gminę, aby tylko w ten sposób ze szko- 
dą dla Gminy żydowskiej doprowadzić do zwycię- 
stwa swoją politykę partyjną i politykę terrory- 
zowania Gminy żydowskiej. W Wilnie nie kto in- 
ny jak Aguda rozpętała orgję denuncjacji przeciw- 
ko legalnie i prawnie wybranemu rabinowi jedy- 
nie dlatego, że rabin ten nie należał do jej stron- 
nictwa. Przykładów tych możmaby mmożyć wiele. 
Polityką tą i taktyką tą, stosowaną przez Agudę 
przez długi czas także na terenie ogólnej polityki 
palestyńskiej, grupa ta udowodniła, że nie umie i 
nie chce uszanować zasad parlamentarnych w na- 
szem życiu wewnętrznem, że nie uznaje jedności 
rarodu żydowskiego, że nie ma najmniejszego Zro- 
zumiemia dla twórczych i dodatnich postulatów 
sjonizmu i że w każdej chwili gotowa jest rozbić 
jedność Gminy, jeśli jej uchwały i działanie nie 
podporządkują się jej jednostronnym żądaniom. 
Do takiego stronnictwa z tych przyczyn rzeczo- 
wych zaufania mieć nie możemy tak długo, jak dłu- 
go omo nie zmieni swojej polityki i taktyki i nie 
ograniczy się do roli jednego odłamu ortodoksji 
i narodu żydowskiego, walcząc o swoje zasady W 
granicach praworządności i dyscypliny narodowej. 


DEKLARACJA MIZRACHI 


przeciwnych stronnictw, jakoteż dążność do har- Mizrachi jako organizacja religijno- narodowa, 
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dyżąca do odrodzenia całego narodu żydowskiego 
w golusie i w Palestynie na zasadach Tory, i re- 
ligji, upatruje w gminie instytucję religijne ra- 
rodową o doniosłem zuaczeciu, która wiana Za- 
spokoić wszelkie potrzeby  religijno- narodowe 
społeczeństwa żydowskiego Gmina powinna prze- 
dewszystkiem stać ponad stronnictwami i  „ieć 
przed oczyma dobro społeczeństwa żydowskiego 
i zaspokojenie jego rozmaitych potrzeb. 

4 ubolewaniem stwierdzamy, że poprzednia re- 
prezemtacja gminna udowodniła, iż nie rogwnie 
tej podstawowej roli gminy, a większość jej pro- 
wadziła politykę partyjną i krótkowaroczną WO- 
bec najważniejszych instytucyj żydowskich, które 
nie znajdowały się pod jej epieką. Za przysłać 
niechaj służy fakt, że dwie instytucje, jedza fi- 
lantropijna, a druga wychowawcza, chlubnie gne- 
ne wśród ludności żydowskiej Krakowa, nie © 
trzymały żadnej subwencji należnej od ganiny, 
wyłącznie z motywów partyjnych. Ta ŚR 0 fest 
wynikiem systemu, dążącego do rozbicia jedności 
reprezentowanej przez Agudę, której wpływ w po 
przedniej gminie łącznie z elementami asytmilator- 
skiemi był decydujący, system, który uwydataiz 
się jaskrawie w walce przeciwko Kneset Imanuel 
w Palestynie oraz w najważniejszych gminach, 
w golusie, jak w Warszawie i Wilnie i w 'anych 
wadmiejszych skupieniach w Polsce, Taktyka ta 
powoduje nietylko ekonomiczne zubożenie i pod- 
kopywania zasady zjednoczenia i jedności społe- 
czeństwa żydowskiego, lecz także zaniedbanie za- 
dań religijnych, spoczywających na gminie, © 
pociągnęło za sobą kompletny chaos, za któwy od- 
powiedzialność spada pa te elementy religijne, któ 


| re widziały w gminie tylko teren partyjny a poza- 


EPU i A znów u RADJO! 


Dnia 21-g0o b. m. wszystkie 
polskie stacje madawcze 
transmitować beda koncert 
naszego znakomitego 
śpiewaka w Frankfurcie n/M 


tem nie troszczyły się o interesy religijne. 
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W wyborze jednego członka dawnej więk :zości 
wiceprezydentem Rady, widzimy wznowienie bra- 
dycyj dawnej gminy w kierunku prowadzenia 
spraw gminnych w duchu partyjnym. 

Ponieważ atoli celem naszym jest rozwinąć o0- 
wocną pracę dla społeczeństwa żydowskiego, w no 
wej gminie ustosunkowujemy się rzeczowo do ka- 
żdej sprawy, która wejdzie na porządek dzienny. 


DEKLARACJA OPOZYCJI W SPRAWIE WYBO- 
RU PREZESA ZARZĄDU 


W związku z deklaracją złożoną na posiedzeniu 
Rady Gminy żydowskiej w Krakowie przy wybo- 
rze Prezydjum w dniu 17 listopada pada 1929 przez 
radców sjonistów, oświadczam w imieniu sjoni- 
stów członków Zarządu co następaje: 

Jedynie momenty negatywne doprowadziły w o- 
becnym Zarządzie Gminy żydowskiej w Krakowie 
do utworzenia większości rozmaitych ugrupowań 
© rozbieżnych a nawet sprzecznych zapatrywaniach 
z Agudą na czele. Emanacją tego sojuszu jest wła- 
śnie obecna kandydatura na prezesa Zarządu p. 
Dra Rafała Landaua, adwokata w Krakowie, po- 
nieważ ugrupowania tworzące obecną większość 
cechuje, jak wykazało dotychczasowe doświadczenie 
reżąca jednostronność w nijmowaniu i wypełnianiu 
obowiązków, ciążących na Gminie żydowskiej, a 
niemniej zupełny brak zrozumienia potrzeb naro- 
dowych żydowskich, przeto oświadczam Ww imie- 
niu członków Zarządu sjonistów, że jesteśmy prze- 
ciwni tej kandydaturze, a w pracy Zarządu w sto- 
sunku do obecnej większości zajmiemy stanowisko 
opozycji rzeczowej. 
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„NOWY DZIENNIK”, środa 20. XI. 1929 


„Kuba Rozpruwacz zmartwychwstał 


Potwór z Diisseldorfu 


Od dłuższego czasu rozpisuje się prasa niemiec- 
ka szeroko i długo o tajemniczym mordercy ma- 
sowym z Disseldorfu, przypominającym głośną 
w latach 90-tych ub stulecia sprawę londyńskiego 
Kaby-Rozpruwacza. Dla poinformowania naszych 
czytelników dajemy krótkie ujęcie całej tej afery 

PIERWSZE OFIARY. 

Zuczęło się to dnia 3 grudnia ub. r. Owego dnia 
napadł ciemną nocą w jakiejś odległej przez robo- 
kaików zamieszkałej ulicy Düsseldorfu zamasko- 
wany mężczyzna 55 lat liczącą kobietę nazwiskiem 
Kfam i zabił ją nożem. W tydzień później znale- 
giowo w płonącej stodole siana zwłoki ośmiołet. 
niej dziewczynki, które również wykazały tuzin 
ran zadanych nożem. Wedle orzeczenia  rzeczo- 
zmawców rany Zadane dziewczynce pochodziły cd 
tej samej ręki i zadane były tym saa aym nożem co 
rany Zadane pani Kühn. W tydzień później zmale- 
mono znowu zwłoki jakiegoś robotnika, które wy- 
kazały już dwa tuziny takich ran, 

Przeszły dwa tygodnie bez żadnych wypadków, 
aie potem nieznany i niewykryty morderca zaczął 
znowa swoją straszliwą działalność, posługując 
się tym razem nie nożem, lecz lassem. Napadał 
przedewszystkiem na młode dziewczęta, zarzucał 
na mie lasso i usiłował je udusić. Nie udawało mu 
się to, gdyż ludzie mu przeszkodzili, 

I znowu zaczął się korowód mordów dokonywa: 
nych bądź to nożem bądź toporem, bądź też druta- 
ami Niektóre oliary zdołały uratować sobie życie, 
imne odmogiły lżejsze lub cięższe rany, ale dużo 
było też straszliwie zmasakrowanych. Narazie „a- 
liczono 19 ofiar, najpra wdopodobniej jednak „amm- 
tua ta cyfra nie jest ostateczną. 

GERTRUDA ALBERMANN. 

W ostamich dniach wpadło się na ślady szcze- 
gólnie straszliwych mordów.  Przedewszystkiem 
zwróciło uwagę zamordowanie 5-cioletniej Gertru- 
dy Albenmann. W ubiegłą sobotę otrzymał Lomu- 
mistyczny dziennik w Dńsseldorfie „Die Freiheit“ 
list zawierający szkic miejsca, gdzie zamordowa- 
ną zostałą Gertruda Albermann, Rozpoczęto na- 
tychmiast poszukiwania, które były bezskuteczne. 
Już chciano z nich zrezygnować, gdy w ostatnim 
momencie odkryto w prawym rogu szkicu słowa: 
„Zwginiona Gertruda Albermann leży obok muru 
Haniel“, I rzeczywiscie znaleziono zamordowane 
dziecko na wskazawem miejscu, Morderca jednem 
uderzeuiem odciął głowę dziecka od reszty ciała. 
Zdaje się, że zwłoki przechował u siebie, a przy- 
niósł je na wskazane miejsce po wysłaniu list 
Zwłoki wykazały 3 tuziny ran zadanych nożem, 
a rozłożone równomiernie po całem ciele. 

MORDERCA ZNOWU KORESPONDUJE 

W kilka dni później daje morderca znowu znak 
życia. Pisze do policji list w którym jej komuni- 
kuje, że zamierza liczbę swych ofiar doprowa- 
dzić do 50, a potem sam się odda w ręce spzawie- 
dłiwości. By jednak policja już teraz miała zaje- 
cie, przesyła jej znowu szkic lasu, znajdającego 
się na wzgórku Pappendell, gdzie pod wskazanem 
miejscem znaleźć można zwłoki 20-letniej łużącej 
Marji Hahn. Rzeczywiście wykopano zwłoki ko- 
biety najprawdopodobniej identycznej ze zwłoka- 
mi Marja Habn, która od 11 sierpnia br. zaginęła 
bez śladu. Nie jest jednakowoż rzeczą wykluczo- 
ną, że chodzi tu o inny jeszcze mord, ponieważ 
pewna kobieta mieszkająca w pobliżu Paopsndell 
słyszała 14 dni temu dochodzące w nocy z lasku 
krzyki i jęki ludzkie, a inni ludzie przyni:śli na 
poiilcję zakrwawioną koszulę kobiecą, płaszcz i 
łopatę. Zwłoki wykopanej kobiety są tak znie- 
kształcone, że nie można ich zupełnie rozpoznać. 
Morderca pozostawił w uszach swej ofiary kolczy- 
ki, które może przyczynią się do jego wykrycia. 

PANIKA LUDNOŚCI 

Ludność Disselloriu ogarnęła prawdzi va parci- 
ka. Zaginęły znowu dwie dziewczynki, a zwła- 
szcza tajemniczo wygląda sprawa 15-letniej Eizy 
Eichner, Na policję zgłosiły się dwie kobiety, któ- 
re podały, że ubiegłego poniedziałku widziały ja- 
kiegoś podrapanego mężczyznę, który do nich za- 
wołał, że w dzielnicy Flingern zmowu zaimondo- 
wano dziewczynę. Ów mężczyzna powizdział to 
w czasie, kiedy o zaginięciu Elzy Eichner nikt je- 
szcze nie wiedział Być więc bardzo może, że on 
to był mordercą Przed kiłkn dniami zgiaęła zuo- 
wu 5-letmia dziewczynka, którą zwabił jakiś męż- 
czyznma ciastkami. Bawiła ona u swych krew- 
nych, którzy dowiedziawszy się od innych dzieci 
o całej sprawie, natyclmiast udali się na policję. 
Policja dopiero późno wieczorem wdrożyła ślećz- 
two, ale bezskuiecznia 


„JESTEM ZNOWU TU!“ 

Redakcja „Freiheit otrzymała od mordercy 
znowu list, który został nadany poprzedniego dnia 
na główuej poczcie w Dusseldorfie. Zamiast ra- 
dawcy figuruje krzyż, a jako miejsce nadauia po- 
dane są Słowa: „Düsseldorfi und überall“; list za- 
wierał tyiko słowa: „Jestem znowu tu! Najaow- 
szą moja ofiara nazywa się..' Nazwiska brak, 
ale list ma ślady krwi i jest pisany krwią, za- 
wiera też szkic miejsca, ma kiódem znaleźć mo- 
żna nową ofiarę, 


ŚLAD MORDERCY ? 


Inna gazeia w Dusseldoriie otrzymała list n.cr- 
dercy zaczynający się od słów: „W Langenfelr 
(obok Kolonji) był początek i jeśli losy pozwolą, 
będzie też i koniec mojej nędzy. Tam żyje istota, 
której pod względem moralnym i duchosyyn rie 
można porównać ze żadnem ludzkiem dzi zoisiem. 
Ponieważ istota ta nie może do mnie należeć, ła- 
tego dokonywnuję straszliwych czynów. Ale i ona 
musi umrzeć, nawet gdybym musiał to życiem 
przypłacić „Chciałem ją otruć, ale czyste jej cia- 
ło zwyciężyło: truciznę”. 

Śledztwo usialiło, iż chodzi tu o młodą dziew- 


Jedno z ostatnich doniesień masowego mordercy 

z Düsseldorfu. Kartka, skierowana do redakcji pi- 

sma „Mittag“, zapowiada wyjazd potwora z Düs- 

seldorfu i radm zaniechania poszukiwań, Wedle 

opinii policji kartka ta obliczona jest na zmyle- 
nie tropu 


czynę, mieszkającą w okolicy Richrad. Wpzsawdzie 
nie usiłowano jej otruć, ale przed 3 laty otrute 
jej psa. Czy pies przypadkowo połknął trusiznę 
przeznaczoną dla jego pani, czy też w umyśle ©- 
błykańca pomieszały się już wydarzenia, tego 
narazie nie wiedzieć. W każdym razie ma zię ja- 
kiś ślad mordercy. 


CO SIĘ WOGÓLE WIE © MORDERCY? 
ustalono, że 1) zamordował jedną ko 
bietę (Marję Hahn) 1 jedno dziecko (Gertrudę Al- 
bermann); 2) że pomagała mu przy uprowadz- 
niu Gertrudy kobieta starsza, bezzębua, wyg'ąda- 
jąca jak „czarownica“; 3) że dokonał za nodo- 
wania Marji Hahn w lasku Pappendelt; 4) że sam 
doniósł 6 tym mordzie; 5) że charakter jego pi- 
sma, chociaż jest prymitywny, okazuje jednak pe- 
wne artystyczne skłonności List w sprawie za- 
mordowania Marji Hahn był nawet ułożony we 
formie wiersza, a gdy do słowa „Stelle* <ab*akło 
mu rymu, pisze zamiast „Pappendeli* — „Pavpen- 
delle"; 6) że morderca używa do swych szkiców 
papieru rotacyjnego, używanego w drukarniach 
starego typu. s 
Czy na podstawie tych danych uda się wreszcie 
ująć potwora?... 
(zzz A W EE 2] 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


BAGATELA: „Miasto miłości“ (Ivan Petrowicz) | 
NOWOŚCI: „Miasto miłości* (Ivan Petrowicz). 
SZTUKA: „Łódź podwodna S 44“ 

UCIECHA „Narzeczona Nr 6$“ (Konrad Veidt). 
WANDA „Dzika orchidea" (Greta Garbo). 
WARSZAWĄ „Ludzie nocy“. 
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Czy można zapobiec przyszłej Wojnie? 


Pod tym tytułem ogłasza Józei Caillaux były pre 
mjer francuski nader interesujący artykuł, z które 
go przytoczymy najbardziej charakterystyczue ustę 
py: 


WOJNA PRZECIWKO LUDNOSCI CYWILNEJ 

Caillaux wywodzi przedewszystkiemmm że wojna 
rodzi wojnę. Ale jak wygłądać będzie wojna w przy: 
szłości? Wszyscy zdają sobie sprawę z tego, że 
przyszła wowa tak różnić się będzie od wielkiej 
wojny z roku 1914, jak ta ostatnia różniła się od woś 
ny z roku i810. A jednak wyrzec się trzeba wszełr 
kich iluzyj. Ostamia wojna była wojną ciężkiej anty, 
lerji kanabinów maszynowych i łodzi podwodnych, 
Najbliższa wojna będzie wojną chemii, wojną gażów, 
W ostatniej wojnie padły mibjonay ludzi, a w przy- 
szłej wojnie cała ludzkość narażona jest ma zał 
szczenie i śrierć. Przyszła wojna będzie wojmą 
skierowaną wyłącznie przeciwko kulności cywilnej. 

Jest niemożliwą rzeczą już teraz podać iłość ga- 
zów, które znajdą się w użyciu puzyszłej wojny. Są 
autorzy, którzy utrzysnują, że tych gazów będzie 
więcej, nóż tysiąc. Mamy już teraz gazy, kńóre puze 
nikażą skórę, nie raniąc jej wcale tak, że człowiek 
iawet ich nie może zauważyć, Ich następstwem be 
lesne kurcze, po których nasiępuią chnonmiczee I mię 
uleczałne zaburzenia umysłowe. 


DWA AEROPLANY WY: 

BY ZNISZCZYĆ LONDYN 
Aaxgieiski specialista major Nye pisze: „Tysiąc 
bomb wysiarczy, by wśród dogodnych okołicznościł 
zmiszczyć talkie miasta, jak Londyn". A potem doda 
je: „Śwykla bomba waży około 5 funtów, chodzi te 
więc nie o wielkie bomby, jak w dawnych czasach, 
a nowoczesny aeropian z łatwością udźwiewie 600 
takich bomb. Widzimy więc, że każdy aeropłaa z 
foty handlowej może odegrać tu rotę, a wystarczę 

tylko dwa aeroplany, by zmiszczyć Lomdywn*, 


CZY MOŻNA PROWADZIĆ AKCJĘ 
PRZECIWGAZOWĄ? 


W dalszym ciągu swego artykułu dochodzi . 
Cailiaux do wniosku, że nie można zakazać prodit- 
kcji gazów, ałbowiem gazy odgrywają wielką rolę 
w żyaœau przemysłowem. Nie można też wymyśleć 
żadnych środków obrony przeciw-gazowej. Swiad 
czy o tem ankieta Międzynarodowego Komiteta 
Czerwonego Krzyża na temat, czy można przeciw 
działać wojnie gazowej i czy można wymyśleć ja- 
kieś skuteczne Środki obrony  ludmości  cywilkrej 
przed atakami floty powietrznej. Zasięgnięto opini 
rzeczoznawców 15 krajów, odbyły się dwie konfe- 
rencje, jedna w Brukseli, a jedna w Rzymie, a 
wiswzyscy rzeczoznawcy nmsieli przyznać, że me- 
skończenie trudną będzie rzeczą, chronić ludność 
cywilną przed gazową ofenzywą aeroplamów. 

Komentarze do wywodów Józefa Caillaux są zu 
pełmie zbyiec zne... 
|_| 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Wtorek: „Amul un Hajnt" 


TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Wtorek: „Artyści“. 
Środa: „Artyści”, 

TEATR REWJI „GONG“ RAJSKA 13 


Wtorek: „Pst, pst dziewuszkol“ 
Sroda: „Pst, pst dziewuszko!”, 
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„Wóz Grabskiego“ w Rzeszowie 


(Kor. wł) Rzeszów, w listopadzie. 
Już niejednokwotnie pisaliśmy: na łamach „„Nowe- 
go Dziennika” o traktowaniu tutejszego kupiectwa 
Przez nasz urząd podatkowy. Niejedna egzysten- 
cja kupiecka czy też rzemieślnicza została znujno- 
wana, na skutek systemu podatkowego nie liczące- 


go się z fulkktycznemi finansowemi możliwościami j 


podatników. Dotychczas jednak była sytuacja po- 
dauników rzeszowskich o tyle przynajmniej zmo- 
śna, że nie znaliśmy „wozu Grabskiego”, tzn, jeśli 
przeciw komu wdrożono kwoki egzekucyjne. celem 
ściągnięcia podatków, to zajęte ruchomości pozo- 
stawiano mu w sklepie, do licytacji zaś smok 
wo rzadko dochodziło, gdyż kupcy jak mogli radzi- 
li sobie płacąc podatek ratami i zaliczkammi, Gdy 
zaś już do licytacji dochodziło, to zajęte rmeczy, 
sprzedawano w sklepie egzekuta, na czem Skarb 
państwa nie ponosił żadnej szkody. Dotychczas jak 

widać tutejszy urząd skarbowy miał zaufanie do 
kupców nie bojąc się, że egzekwowany kupiec usu- 
nie zajęty towar ze sklepu przez co naraziłby; się 
gwa na dochodzenia karne, 


Ostatnio jednak, wraz z objęciem tutejszego urzę 


miasta Strzyżowa, zaprowadził u nas nowy systam 
pobierania podatków. Zajęte towary przewozi się 
„Wozem Grabskiego“ do urzędu skarbowego, gdzie 
beż odbywa się licytacja, przyczem zjawiają się 
Stale te same typy jako nabywcy. Prawda, że wha- 
izo skarbowe mają prawa przenoszenia 
pachomości do osób trzecich kub do swoich mega- 
saw, ale powinno to nastąpić tylko wtedy, gdy, 
zachodzi obawa udaremnienia egzekucji przez po- 
dzika. Dotychczas nigdy coś podobnego się nie 
udwrzyło, 


skarbowego. 

l [W ubiegłym tygodniu zdarzył się następujący 
wypadek: W. jednym z tutejszych młynów zajęto 
pboże, oddane pazaz okolicznych wieśniaków do 


je dopiero wieśniakom, którzy z lamentem i krzy- 


ża. do urzęda, a biednym chłojpo pomieszano zbo- 
że, Chłopi naturalnie zareagowali na to niezbyt 
przyjemmemi kompłimentani pod adresem urzy 
p 

Gay takie praktyki są konieczne... 


Posłuszni uczniowie Bundu 


Jak już donieśliśmy, w ubiegłą niedzielę o godz, 
12-iej w południe wpadło do gmachu gminy ży- 
dowskiej w Warszawie stu młodzieńców, któ 
zdemolowali urządzenie biur, zniszczyłi meble, 
wybili kilkadziesiąt szyb, a potem zbiegli. Jest to 
bundowski akt zemsty za wstrzymanie subwencji 
dła szkół jidyszystycznych. Jeszcze przed kilkoma 
tygodniami, kiedy zarząd gminy uchwalił nie sub 
aoee szkół jidyszystycznych, zapowie- 

dział jeden z radnych, że należy liczyć się z napa- 
dem na gminę. Widocznie znał atmosferę, w któ- 
rej wychowują się uczniowie szkół jidyszystycz- 
nych, Przez pewien czas w gmachu gminy Znaj- 
dowała się straż policyjna. Ale onegdaj straż tę 
usunięto. Prezes zarządu posel Farbstein, przy- 
bywszy w niedzielę do gmachu gminy, zauważył 

grupki młodzieży gromadzącej się koło gmachu 
gminy. Zawezwał policję, atoli odpowiedziano 
mu, że niema rezerwowych posterunkowych. W 
gmachu znajdował się tylko jeden ima rad 
któremu poseł Farbstein polecił nie używać hro- 
mi. Zdziczali młodzieńcy wdarli się do gmachu. 
zniszczyli urządzenia kilku pokoji oraż sali po- 
siedzeń rady i zarządu. Następnie zbiegli, Wia- 
domość o napadzie bundowców na gminę żydow* 
ską wywołała wśród ludności żydowskiej ogólne 


BL || dario PPM DZIENNIE. SEGA RE N adu DZIENNIK“, środa A XI. 1929 


viadomości z kraju 


wzburzenie, Zwraca Się uwagę, że bundowcy nie 
pozwoliliby sobie na coś podobnego, gdyby nip. 
megistraę lub inna instytucja odmówiła im sub- 
wencji, 

NOWY PRZEWODNICZĄCY KURATDORJUM 

FUNDACJI BAR. HIRSCHA 

W tych dniach odbyło się w Warszawie posie- 
dzenie Polskiego Komitetu Towarzystwa „JCA“ i 
Kuratorjum. Fundacji Barona Hirscha, zwołane 
celem uczczenia pamięci prezesa obu powyższych 
towarzystw, blip. dra Stanisława Natansona. Na 
posiedzeniu tem byli obecni zaproszeni członkowie 
rodziny zmarłego. Pamięć zuarłego obecni uczcili 
przez powstanie, pozem przemawiali kolejno pp. 
Refat Szeneszewski, wicepr. Komitetu „JGA“, prof, 
dr Mojżesz Schorr, I. wiceprezes i prot. dr. Lu- 
dwik Ćwikliński, II. wiceprezes Kuratorjum Fua- 
dacji Bamoma Hirscha. Wszyscy mowcy zgodnie 
podkreślili zasługi zmarłego. W. imieniu Min. W. 
R. i O. P, zbłożył kondolencje radca ministerjalny 
S. Adalberg, komisarz rządowy Fundacji Barona 
Birscha. Stosowwmie do par. 18 siatutu Fundacji, 
tymczasowym przewodniczącym Kuratorjum Fun- 
lacji Barona Hirscha został wybrany p. dyrektor 
'Anamjasz Eiiahorm. 

Adres Kuratorjum Fumdacji: Warszawa, Trau- 
guita 5. 


ZAPRZYSIĘŻENIE PODCHORAĄAŻYCH-ŻYDÓW. 

W niedzielę odbyło się w Warszawie na dziedziń 
cu szpitała Ujazdowskiego zaprzysiężenie podcho- 
rążych-Żydów. Do przysięgi stanęło 42 podchorą 
żych-Żydów. Przed zaprzysiężeniem odbyło się w 
synagodze im. Nożyłka specjalne nabożeństwo, po 
którem rabia Pomer wygłosii kazanie okoliczno 
śchowe. 

Po zaprzysiężeniu udzielono wielu podchorążym 
nagrody za chlubne ukończenie szkoły. 
SANKI I NARTY NA ULICACH ZAKOPANEGO 

Warstwa spadłego w dwu ostatnich dniach śnie 
gu w Żelkopanem jest tak duża, że w niedzielę 
i Poleca pierwsze tego roku saniki, 

zaś narciarze wylegli rojnie na pobliskie wzgó- 

rza. W nocy temperatura wynosiła 6 stopni poni- 

żej zera, jednak tendencja jest wybitnie odwilżo- 
wa. (Poł A. P.) 


SRZON ZIMOWY W ŻEGIESTOWIE 


Zarząd Zdrojowiska Żegiestów otwiera w bie- 
żącym roku po raz pierwszy sezon zimowy. Zegie- 
stów posiada około 100 pokoji mieszczących prze- 
szło 200 osób. Wszystkie pokoje urządzone są 
z komiortem i zaopatrzone w kaloryfery grzame 
wodą lub w piece kaflowe oraz ciepłą i zimną wo- 
de bieżącą. (Poł. A. P.) 


OFERTA ANGIELSKA NA BUDOWĘ JEZDNI 
W POLSCE 
Angielska firma Asphalt Conp. ziożyła magistra- 
tom większych miast w Polsce oferty na budowę 
jezdni asfaitowych z mdzielentem długotenninowego 
kredyw 20-ieimiego. Anglicy chcą imwestować w 
tych budowach do miljona funtów szterlingów, 


NOWY ADRES POSELSTWA AMERYKAŃ- 
SKIEGO 


dotychczas w Warszawie przy ul. Foksal 3, piw. 
miesiono w Al, Ujazdowskie Nr. 9. 
MUZEUM WALKI Z HANDLEM ŻYWYM 
TOWAREM 

W związku z zwołanym na rok przyszły do War 
szawy międzynarodowym kongiesem stowarzyszeń 
walki z handlem żywym towarem przystępują odno- 
śne organizacje polskie do urządzenia w stolicy spe 
cialmej wystawy propagandowej. Będzie to mnzetwum 
ilustrujące zwecne sposoby używane przez handla- 
rzy żywym towarem, zawierające wszełkiego To 
dzaju eksponaty, dotyczące działalności policji na 
tam polu. 

ECHA SPRAWY LAMBOWA 

Głośna w ubiegłym miesiącu sprawa zagadkowe- 
go wypadku z obywatelem ZSRR Pawłem Lambo 
wem, przybyłym do Warszawy z Paryża ulec ma 
umorzeniu. Wiładze sądowe, które jeszcze po oiee 
ch Lambowa prowadziły dochodzenie, mie znajdują ; 
poszlak o możliwości napadu na Lambowa i przyj- 
mują tezę, że miało jedynie miejsce samobójstwo. 

TRAGICZNY TRÓJKAT MAŁŻEŃSKI 

W Warszawie, w mieszkaniu dozorcy domu przy 
ul, Grabowskiej 14 rozegrał się niezwykle krwawy 
epilog tragedii małżeńskiej, 

Przy w. Młynarskiej 20 zamieszkiwał 30-letni po 
sterunkowy Anot Barwiński wraz z żoną 2Bletnią 
Stefanią, Przed jakimś czasem Barwiński zauważył, 
że żona jego darzy Szczególnem! względami 21-le 
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Nr. - 311" 
W niedzielę dnia 1 grudnia 1949, o godz. 10'30 
przedpołudun: „em odbędzie się w sali „Solsłarmo- 
ści K ul Zielonci 10 (po myśli art. 36 sta- 
tutu 


WALNE ZGROMADZENIE 
członków Towarzystwa „NADZIEJA“ 


ku wspieraniu chorej młodzieży żydowskiej 
szkół średnich i wyższych Grupa w Krakowie, 


z następującym porządkiem dziennym: 


M Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego: 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie z działalności ustępującego 
Zarządu: 
a) sekretarskie, b) kasowe. 

3) Udzielenie absolutorium  ustępującenzi "Za; 
mządowi. 

4) Wybór nowego Zarządu. 

5) Wnioski i interpelacie. 

W razie braku statutem wymaganego niir 
pletu następne Zgromadzenie odbędzie się wi 
tym samym dniu o godz. 11 przedpokucniem 4 
poweźmie ważne uchwały. bez względu na 
komplet (art. 38 statutu). 31i9x 


Program stacyj radyofosiczniih 
Wtorek, 19 listopada 


Kraków (312.8) 1205—1310 Dla młodzieży (Ga- 
węda i muz.) 1310 i 15 Komunik, 1615 Dla dzieci, 
gramof. 1715 „Z radjofonji* — prof. dr. Wilkosz. 
7'45 Koncert z Wilna (Ravel, Hindemith), 
Rozmait. 1910 Giełda zboż. 1920 Odczyt histor. 
1950 Opera Pucainiego „Mme Butterfly" (z Pozne. 
mia). PAT. Transm, stacyj zagran. 

Warszawa (1411.7) 17:45 Muz. 1950 Opera. 

Pozmań (334.8) 14 Giełda. 1950 Opera. 2315 Muz. 

Katowice (408.7) 1205 Dla młodzieży (p. Kraków) 
16 Kom, gospod 1620 Gramoft 17:45 Koncext (p 
Kraków). 1845 Rozmait. 1920 „Ze świata”. 1950 
Opera Pucciniego „Mme Butterfly" PAT. Transm. 
zagran, 

Wiedeń (516.3) 1116 Muz. 19 Opera 
Budapeszt (550) 1205, 1710, 2030 i 2230 Muz. 
Zeesen (1635) 16'30, 21 Koncerty. 

Moskwa (1100) 19 Opera. 
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Wilhelm II i jasnowidz 


Prasa berlińska donosi, że b. cesarz Wilhel n II. 
zwrócił się do berlińskiego jasnowidza Johansena 
z prośbą, by mu przepowiedział przyszdość. Johan- 
sen zażądał nowej fotografi eks-cesarza, kilku 
słów pisanych jego ręką i ubramia, które eks- ce- 
sarz w ostatnich czasach nosił, Jasnowidz miał 
przedewszystkiem odpowiedzieć na pytanie, czy 
Wilhelm II. umrze naturalną śmiercią, czy przed 
swoją śmiercią wróci jeszcze do Niemiec, a jeśli 
tak, czy wwóci jako cesarz. 

Odpowiedź jasnowidza jest nieznana, gdyż Wil- 


Wilhelmowi I., że do Niemiec więcej 
wróci, 


Z Ameryki do Europy w sześciu 
godzinach ? 


Prasa francuska przynosi seusacyjną wisdo- 
mość, że w Ameryce powstała spółke, która ma 


tniego Jaaa Szyszkowskiego. Począł jej tedy robić 
sceny zazdrości, co ostatecznie doprowadziło do te 
go, że w niedzielę Stefania opuściła mieszkanie swo 
jego męża | zamieszkała u dozorcy przy ul, Grzyba 
wskiej 14. Popołudniu kochanek Barwińskiej przy- 
niósł z miasta wódkę; w mieszkaniu dozorcy urzą 
dzono kibację. Wieczorem Barwiński zjawił się w 
mieszkaniu, gezie zastał całe towarzystwo niezwy 
kle rozbawiione. Żona siedziała na kolanach swego 
kochanka. Zobaczywszy męża, cofnęła się i usiłowa 
ła się ukryć za łóżkiem. Było już jednak za późmo. 
Barwiński dobył rewolweru i w oczach skonstermo 
wauych uczesiników zabawy położył ją 5 kulamá tru 
pemi. Kochanek przykucną! obok łóżka, lecz tu do 
sięgły zo 2 kulo z rewolweru Barwińskiego, trafia 
jąc go w plecy $ szyję, Ôsma kulą przestrzelił so- 
bie Barwiński skroń. W stanie beznadziejnym prze 
wieziono mąża i kochanka do szpitala ha Czystem, 
Zwłoki Barwińskiej przewieziono do prosektorium. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy © ry chłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc grudzień br. 
załączonym czekiem P. K. 0. 


KRONIKA 
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Zakłady kę Goa baga 

otwarte w niedzielę 

W (endeckiej!) „Gazecie Warszawskiej“ 
my: 

W Sród różnych „reform'* społecznych w Polsce, 
które nie liczą się z warunkami życiowemi i stosun 
Wami znajduje się też ustawa o odpoczynku Świąlecz 
nym, która zakazuje otwierania w niedziele i Święta 
nrzedsiębioTs w cieszących się specialną irekwencją 
w te dai wiaśnie. Do takich należą zakłady iry- 
zjerskie otwarte w niedziele i Święta nawet w pury 
zańskiej Anglii. Przepis ten wprowadzony w řoku 
1922 stale był łamany przez liczne przedsiębior- 
stwa i — pracowników“. 

W dalszym ciągu „Gazeta Warsz.” informuje, że | 
wobec zupełnej niemożliwości utrzymania dotych- 
czasowego sianu rzeczy, zarząd warszawskiego ce 
chu fryzjerów złożył ministerstwu pracy memorjał, 
w którym prosi o wydanie rozporządzenia (co łeży 
w. uprawnieniach ministra pracy) — zezwałającego 
właścicielom zakładów fryzjerskich na pracę w nie 
dziele i święta z wyjątkiem pierwszego Święta Boże 
go Narodzemia, Nowego Roku, Wielkiej Nocy i Zie 
lọnych Swiąt od 9 do 12 w południe z zachowaniem 
46 godzinnego tygodnia pracy, tj. otwierając zakła * 
dy w ponitdznałek o godzinie 12-iej W sprawie tej 
ma się odbyć narada w rządzie, która prawodopodo 
bnie skończy się takiem właśnie załatwieniem spra 
wy. 


czyta- 


u FIE 

— KURSY BIBLJI I LITERATURY HEBRAJ- | 
SKIEJ. Uwzględniając liczne żądania hebraistów, 
olwiera org. Tarbut w Krakowie w dniach naj- 
bliższych kursy Bibiji i nowoczesnej literatury he- 
hrajskiej Kurs biblji prowadzić będzie p. prof. 
Benzion Rappapórt, zaś kurs literatury hebrajskiej | 
P. dr. Benzion Katz. Kursy te przeznaczone są dla 
średnio zaawansowanych w znajomości języka he- 
brajskiego, którzy posiadają wstępne wiadomości 
w powyższych przedmiotach. Wpisy przyjmuje se- 
kretarjat Tarbutu codziennie w godz, 11—1 przed- 
poł. oraz 7—8 wieczorem. 

— PIERWSZE UROCZYSTE ZEBRANIE OPIE- 
KUNÓW SPOŁECZNYCH dla miasta Krakowa od 
będzie się w niedzielę dnia 24 bm. o godzinie 12-ej 
w południe w sali radnej na Ratuszu Krakowskim. 

— ZWALCZANIE DYFTERYTU. Państwowy 
Zzkład Higjeny przystąpił do planowej akcji wai- 
Ki z szerzącą się w kraju epidemją dyfierytu Wy- 
produkowanych zostało 100 szezopionek zapobie- | 
gawczych, które przydzielone zostaną wydziałom 
żirowia samorządów dla przeprowadzenia akcji 
szczepień ochronnych w szkołach powszechnych, 
p:zedszkołach i td. 

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE- 
KARSKIEGO. We środę dnia 20 bm. odbędzie się 
o godz. 8'15 wieczorem w sal wykładowej Kli- 
miki Lekarskiej U. J. przy ul. Kopernika 15 zwy- 
czajne posiedzenie naukowe Towarzystwa Lekar- 
skiego wspólnie z Krakowskiem Kołem Towarzy- 
stwa Internistów z następującym porządkiem dzien 
nym: I. Demonstracje z Kliniki chorób wewnętrz- 
nych U. J. IL Odczyt doc dr. F. Siedłeckiego pt. 
W sprawie patogenezy niedokrwistości złośliwej. 

— TELEGRAMY MIEJSCOWE. Zarządzeniem 

ministerstwa poczt i telegrafów telegramy pilne, 
z odpowiedzią zapłaconą, ze sprawdzeniem i o kil- 
ku.adresach, są dopuszczone także w ruchu miej- 
sca ' 
— Z RYNKÓW MIĘSNYCH. W tygodniu ubie- 
głym spędzono na targi w Krakowie buhaji 121, 
wołów 78, krów 134, jałówek 142, cieląt 466, o- 
wiec 3, nierogacizny 1020, razem 1927 zwierząt. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
komsumcję miejscową 1974 sztuk. na konsumcję in- 
nych gmin 55 sztuk, pozostało niesprzedanych 48 
sztuk. Spęd wszystkich gatunków zwierząt był Śre 
dni ceny bydła rogatego i nierogacizny na pozio- 
mie cen ubiegłego tygodnia, cielęta nieco tańsze. 
Niesprzedano 22 sztuk bydła i 26 świń. 
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„NOWY DZIENNIK‘, „ środa 20. XI, „ 1929 


paz Str. 9. 
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Uspokojenie na Uniwersytecie 
Scisła kontrola legiiymzcyj u bram Uniwersytetu — Słuchacze żydowscy 
uczęszczają bez przeszkód na wykłady * 


Jak byto do przewidzenia. energiczne zarzą 
azenia Senatu akademickiego. przewidujące e- 
wentualiość zawieszenia wykładów na wypa 
dek powtórzenia się na Uniwersytecie wykro- 
czeń. przymosły w szybkiem tempie całkowi 
tą likwidacię zaiść, których byliśmy świadka 
mi w ub. tygodniu. Do przywrócenia spokoju 
przyczyniło się rówmież wprowadzenie przymu 
su legitymiowania słuchaczy u wejścia na Uni 
wersytet. Przy bramach stali wczoraj przez ca 
ły dzień pedele, żądając legitymacyj akademi- 


— REKRUTACJA DO ROBÓT WE FRANCJI 
Panstwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Krako- 
wie, ui Krowoderska 1, 5 zawiadamia, że rekru- 
tacja robotników do robót we Francji odbedzie 
się w Makowie, dnia 27 bm zaś dnia 28 bm. w Kra- 
kowie. Zapotrzebowanie obejmuje szwajcarów do 
dojenia krów, robotników niewykwalifikowanych 
do kopalń i fabryk, ciągaczy i waloowników dru- 
tu, ślusarzy- rurarzy, oraz iormierzy do odlewów 
żelaznych. 

— KURS RYSUNKÓW I MODELOWANIA dla 
pracowników grawerskich, cyzelerskich, jubiler- 
skich i bronzowniczych odbędzie się w Muzeum 
AE (Smoleńska 9) w czasie od dnia 
2 grudnia br. ao końca czerwca br. Zgłoszenia do 
dnia 12 bm. przyjmuje oraz iniormacyj udziela 
Dyrekcja Muzeum codziennie od godz. 8—2. 

— ZDERZENIE AUTOBUSU Z SAMOCHODEM 
NA LUBIENIU. W niedzielę autobus Ski Zako- 
piańskiej Nr. K. 5501 prowadzony przez szofera 
Mieczysława Malarza (lat 25) najechał na drodze 
publicznej w Naprawie na Górce Lubień pow. Ma- 
ków ną auto osobowe dra Wieczorkowskiego z Rab 
ki. Wskutek najechania tak autobus jak i auto o- 
sobowe zostały poważnie uszkodzone. W czasie 
najechania ranni zostali ciężko dr. Wieczorkowski 
i jego żona Helena, zaś lekko pomocnik szoferski 
autobusu Jan Wilga z Zakopanego, szofer auta 
osobowego N. Matula i dr. Tomrzykowa z Rabki. 
Rapnymi zajął się lekarz Nowotny z Zakopane- 
go. Winę wypadku ponosi szofer autobusu, który 
na zakręcie drogi jechał nieprzepisową stroną. 

— NAJECHANY PRZEZ POCIĄG został wczorai 
rano w Bowarce Stanisław Trzaska (lat 31) robot- 
nik z Łagiewnik, który będąc w stanie nietrzeźwym 
szedł torem kolejowym. Trzaska doznał poważnych 
obrażeń czaszki oraz ogólnych kontuzyj. Lekarz po 
gotowia przewiózł go po opatrzeniu do szpitała. 

— WSKUTEK EKSPLOZJI NACZYNIA Z KARBI 
DEM uległ wczoraj w południe ciężkim  poparze- 
niom lgnacy Łopatowski (lat 28) mechanik, zajęty 
przy ul. Kołe,owej 6. Ze względu na zagrożenie oczu 
przewięziono nieszczęśliwego na klinikę okulistycz- 
ną, Pozaten) doznał om obrażeń na całej rwarzy. 

— WŁAMANIE KASOWE W TARNOWIE, Do 
policji krakowskiej doniesiono, że w nocy z 16 na 
17 bm. nieznany sprawca rozpruł kasę ogniotrwa- 
ła spółdzielni Wzajemnego Kredytu w Tarnowie 
przy ulicy Wałowej 6, skąd skradł 30 zł w biłonie. 
Sprawca rozrzucił po drodze weksle, lecz czy któ- 
re z nich zostały skradzione narazie nie ustalono. 
Dochodzenia ustaliły, że włamywacz dostał się do 
ubikacji „gdzie mieści się kasa przez niezamknięte 
okno po drabinie, którą zabrał z sąsiedniego o- 
grodu. Kasa rozpruta jest systemem „fartuszko- 
wym“ zapomocą raka. W dalszej ścianie kasy znaj 
dowałą się gotówka około 1000 zł, której jednak 
sprawcy prawdopodobnie nie zauważyli. W ogro- 
dzie obok lokalu, w którym mieści się rozbita ka- 
sa, znaleziono ślady stóp sprawcy  Dochodzenia 
w toku. 

— Z KRONIKI ARESZTOWAŃ. Dudzik Wła- 
dysław (lat 18) i Pertek Jam (lat 19) robotnik bez 
stałego miejsca zamieszkania, aresztowani zostali 
pod zarzutem kradzieży bielizny i garderoby war- 
tości 110 zł na szkodę Daniela Józefa zam. przy 
ui, Lubelskiej 1. 11. — Pachulski Roman (lat 19) 
bez zajęcia, zam. przy ul. Na Przejściu I 3. are- 
sztowany został za oszustwo przez oszukańczą 
grę w trzy karty. — Ciężki Jan (lat 40) bez za- 
jęcia zam. przy ul. Wąskiej 4, aresztowany został 
za kradzież chustek dziecinnych wartości 300 zł 
na szkodę Peachje Natana kupca zam. przy ul. 
Dietla 57, 

———— 
ZMARLI: 

Chana Gartner 1. 81, Michał Rosenhauch 1. 836, 
Leon Perlgerichi l. 63, Izak Norman 1. 65. 
[EEEE TE 

— P. LIPSCHITZ ZYGMUNT rodem z Krakowa 
otrzymał dyplom inżyniera nauk handlowych na 
uniwersyżecie w Nancy. 
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ckich od wszystkich bez wyjątku studentów, 
wchodzących na Uniwersytet. Utrudniło to do 
stanie się na Wszechnicę niespokojnym elemen 
tom z innych uczelni i uniemożliwiło bojującym 
młodzieńcom trzymanie „straży antyżydow= 
skiej u wejścia na Uniwersytet. To też słucha 
cze żydowscy brali już wczoraj normalny u- 
dział we wykładach na wszystkich wydziałach, 
Wszelkie oznaki zdają się przemawiać za 
trwałością tego spokoju. który nastał po kilku- 
dniowej burzy. 
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KOMUNIKATY 


— ODCZYT v „KRAKOWIE PRZYSZLOŚSOI". 
Dziś we wtorek o g. 7 wiecz. w sali Collegium 
Wykładów Naukowych i Syndykatu Dziennikarzy, 
Krakowskich (Rynek A—B 36) wygłosi znany li- 
teraz i publicysta dr. Kazimierz Saysse- Tobiczyłć 
odczyt pt, „Kraków przyszłości“. Odczyt ten, ze 
względu na temal i osobę prelegent: wzbudził w 
kołach inteligencji znaczne zainteresowanie. 

— ODCZYT DRA LUDWIKA GRABCZAKA, 
ilustrowany filmem pł. „Dwie wystawy: Poznań 
—Barcelona* odbędzie się w Domu Towarzystwa 
Urzędników miejskich przy ałei Krasińskiego 18 
w piątek o godz, 8 wiecz. Dla członków Towarzy- 
siwa i wprowadzonych gości wstęp wolny. 

— ZWIĄZEK KULT.- OŚWIAT. „JAWNEH“ Se- 
bastjana 36 parter. Dzis i w nasiępne wtorki e 
godz. 8 wiecz. „Szmonah Prakim*  Majmonidesa. 
wstęp wolny. 

— ZWIĄZEK ŻYD. URZĘDNIKÓW PRYW. E 
REE 0 w Tamowie zawiadamia imiere- 

«nych, że odbyło się posiedzenie organizacyj- 
ne, nó GOA zrzeszenia wszystkich pracowuiłców umry' 
słowych. Uchwalono przeprowadzić reorganizację 
Związku, przystąpić do uruchomienia kursów do- 
kształcających a to buchalter, korespondencji 
polskiej i niemieckiej, stenograffji polskiej i niemie 
akiej i nauki o handlu, oraz utworzenia bura po- 
średnictwa pracy. Lokal ER zmajduże się „przy, 
uł. Goldharmnera 3jil. p. i tamże udziela się w 
godz. 8—9 wieczorem. wszelkich iaformacyjj. 

— WAINE ZGROMADZENIE STOW. REZER- 
WISTÓW I BYŁYCH WOJSKOWYCH RZP. P, 
koła krakowskiego, odbędzie się w niedzielę I 
grudnia o g. 10 rano w lokaiu Związku na Was 
welu. M 

— UBEZPIECZENIA z korzyściami dka Z. F. N. 
przyjmuje i udziela wszelkich p. Fer 
chim Neńiger, w Towarzystwie i „ke 
niks“, przy ul, Gertrudy 3, telefonu 273 i 3318. 
| R ELE | 
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE 


ILU ŻYDÓW MIESZKA W NOWYM JORKU. Ży- 
dowska komisja badań społecznych w Nowym Jor- 
ku zakończyła swe prace za nbiegly okres 3-letmk. 
Według danych statystycznych kuraisji lndnwość ży 
dowska w Nowym Jorku w roku 1928 sięgała 
1,835,000 dusz Wedlug obliczeń, w r. 1933 krdmość 
żydowska w Nowym Jorku przekroczy 2 miłjowy 
dusz. Położenie ekonomiczne przeciętnej rodziny ży 
dowskiej w Nowym Jorku w okresie sprawozdaw 
czym uległo pewnej poprawie. Liczba rodzin, któ- 
re zawdzięczały swe utrzymanie fiłantropii pubèl 
cznej, w oszatnich 3 latach zmniejszyła się. 

WYNIKI WYBORÓW DO GMINY ŻYDOWSKIEJ 
W KISZYNEWIE, W Kiszyniewie odbyły się wybo 
ry do rady zmimy żydowskiej, Na ogólną liczbę 71 
mandatów rzemieślmicy zdobyli 13 mandatów, słoni 
Ści 12, bezpartyjni ontodoksi 10, „Bund* 8, „Agudas 
Izrael“ 5. Pozostałe 23 mandaty przypadły różnym 
mmiejszym grupom. 

LICZBA UZIECI SZKOLNYCH W TEL AWIWIE. 
W bieżącym noku szkolnym do szkół w Tel Awi- 
wie uczęszcza 4.700 dzieci. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym iiczba dzieci szkolnych wzrosła o 300. 
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Wystawa wszechświatowa 
w Chicago w r. 1933 


Prezydent Hoover wydał odezwę, w której za- 
prasza wszystkie narody świata do wzięcia wdzia- 
łu w Wystawie Wszechświatowej w Chicago w r. 
1933. Wystawa odbędzie się dla upamiętnienia 100- 


| nej rocznicy założenia miasta Chicago. Chicago sa- 


mo przeznaczyło na koszty urządzenia wystawy 
sumę 5 miljonów doiarów. Prezesem wystawy jest 
Rufus Dawes, brat posła amerykańskiego w Lon- 
dynie, generału Dawesa. 


Golisz się bez bólu tylko 


>0p wazon 21 natarciem 


\ Ceny od zł} 0,40 -2.60 


Dziś odczyt premiera 


Warszawa, 18. 11. PAT. Jutro we wtorek 
o godz.nie 6 popołudniu wygłosi p. preutier 
Świtalski w sali Filharmonji odczyt na temat 
rewizji konstytucji. Odczyt transmitować będą 
wszystkie radjostacje polskie, tak, że cała Poi 
ska będzie miała możność usłyszenia szefa rzą- 


Kadena-Bandrowskiego 


Łódź, 18. 11. (AW) Podczas odczytu J. Ka- 
dena-Bandrowskiego w Łodzi część publiczno- 
ści zaczęła demolować, wznosząc okrzyki: 
„Precz z Żydami”, „Precz z propagandą komu 
nistycną*. Na sail powstało zamieszanie. Wkrót 

po- 
Policia 


„ce rozległa się pieśń „Boże coś Polskę“, 
czem publiczność odśpiewała „Rotę”. 
aresztowała 3 osoby. 


Awantury antyżydowskie 
w Pradze 


Praga, 18. 11. (AW) Dziś przedpołudniem 
przyszło do awantur antysemickich na wydzia- 
k medycznym uniwersytetu niemieckiego i na ' 
miemieckiej politechnice. Studenci nacjonalisty $ ; 
czni wypierali żydowskich kolegów z sal wy- | 
Kkładowych. Także na ulicach przyszio do zabu: } 


e a 
du. 
Znowu awantury na odczycie 


—— »NOWY DZIENNIK“, środa 20. XI, 1929 


Kompromis w sprawie Wiednia osiągnięty 


Ne. att 


Wiedeń pozestaje nadal krailem związkowym 


Wiedeń. 18. 11. PAT. Dzienniki dzisiejsze 
donoszą. że kanclerz Schober koniferował wczo 
raj z posłem chrześciijańsko-sociainym Kunscha 
kiem i z posłem socialdemokratycznym Danne 
bergieni w sprawie stanowiska prawnego Wie 
dnia. Słychać, że rokowania toczyły się na na- 
stępującej podstawie: Wiedeń ma zatrzymać 
swój charakter kraju związkowego, natomiast 
planowane jest we wszystkich tych wypadkach 
w których tok instancji kończy Się u naczelni- 
ka kraju, zaprowadzenie prawa rekursu do 
kompetentnego ministerstwa, ponieważ we Wie 
dniu burmistrz I naczelnik kraju jest jedną i tą 
samą osobą. Pian utworzenia osobnego sejmu 
we Wiedniu został zaniechany, ponieważ ozna 
czałoby to znaczne obciążenie finansowe Wie- 
dnia. Rekursy będą załatwiane nie przez magi 
start, lecz przez komisje. w których poszcze” 
gólnie stronnictwa będą miały swoich reprezen 
tantów. Zaprowadzone ma też być kontrolowa- 
nie rachunkowości przez Najwyższą Izbę Obra 
chumkową. Rokowania pnzybiorą prawdopodo 
bmie jutro konkretniejszą fortnę. Dzisiaj po połu 
dniu odbędzie się posiedzenie zarządu st1onni- 
ctwa chrześcijańskiego., w sprawach dotyczą- 
cych Wiednia. Dzisiaj odbędzie się również po 
siedzenie komitetu ministrów z przedstawiciela 


mi stronnictw większości w sprawie rełfoumy 
wyborczej. 


Heimwehrowcy chcą wstąpić 


do armii 


Wiedeń. 18. 11. (AW) „Die Stunde“ dono- 
si, że przywódcy Heimwehry miek eświadz 
czyć. że zgadzaią się na ewentualne rozbroje: 
mie bojówek, o ile pewna ilość członków Heins 
wehry zostalaby przyjęta do anmji austrjackiej. 
W zasadzie rozwiązanie to jest możliwe, zdyż, 
Austri w myśl traktatu wolno utrzymywać 
pod bronią 20 tys. żołnierza, a obecny stani 
wojska wyrosi zaledwie 20 tysięcy. ; 


Znowu krwawe starcie w Austrji 


Wiedeń, 18. 11. PAT, W Klosterneuburz 
odbyło się zgromadzenie monarchistów, na któ 
rem zjawili się także zwolennicy fleimwehry. 
Między oboma grupami przyszło do burzliwych 
zajść, w czasie których rzucano na siebie wza, 
jemnie krzesłami i szklankami. Urządzenie re- 
stauracji, w której zgromadzenie miało miejsce 
zostało zupełnie zdemolowane. Dwie osoby zo= 
stały ciężko zrabione, a 10 odniosło lżejsze o- 
brażenia. 


Bułgarja protestuje przeciwko ciężarom 
reparacyjnym 


Wiedeń, 18. 11. PAT. Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą z Sofji, Dzisiaj odbyły się w Sofji 
wielkie zgromadzenia protestujące 


| 


12tą zamknięte zostały wszystkie sklepy w ca 
ełm mieście, w fabrykach przerwano prac, a 


przeciwko | ruch tramwajowy i automobilowy wstrzymano 


zeń i starć. Policja aresztowała 15 studentów | żadaniom reparacyjnym. Między godz. 1l-tą a | na przeciąg 15-tu minut. 
= | PZEARAROWWN 


Nae wydziale medycznym zawieszono na g 
dni wykłady. 
Większość socjajistyczno-kome- | 
nistyczna w berlińskiej radzie 
miejskiej 

Berłin. 18. 11. PAT. Ogólny wynik wybo- 
nów komunalnych w całych Prusach. Saksonii 
$ Hesji niema jednolitego charakteru. Wybory | 
ido rady miejskiej w Berlinie przyniosły socjali 
stom i komunistom łącznie absolutną większość 
Socjaitści i komuniści rozporządzają obecnie 
(121 do 122 mandatami na ogólną liczbę 225. Na 
czele kroczą socjaliści z 65-ma mandatami (stra 
cili 10), pożiem idą komuniści z 56 mandatami 


OSIP DYMOW 


Wiara w kobietę 


= Droga, szanowna pani Wellstein Wczoraj mi- 
nal rok od diia, w którym panią poznałem. Ta myśl 
nie dawała mi spokoju. Błąkałem się bez celu po 
ulicach i w uocy stałem pod pani okmem. Cały dom 
dyl ciemny. Pani spała. Byłem szczęśliwy, iż cho- 
ciaż zdaleka mogę towarzyszyć pani czystemmu smo 
wi Czy będę miał szczęście jutro ujrzeć pąni Sii- 
czne oblicze? Lub pojutrze? 

Nieszczęśliwy — Oswald. — 

Greta Wciistein, która była mężatką od trzech 
łat, przeczy'ewszy ten list, westchnęła żałośnie. 
Podeszła do lustra i przekonała się że twarz 
rzeczywiście była ładna. 

Usiadła potem przy biureczku i napisała: 


żaden sposób nie mogę się z tobą spotkać. Przyja 

ciółka moja zachorowała i muszę ią odwiedzić. Prze 

łożymy więc czwartek na piątek, dobrze? 
Zawsze twoja Greta. 

Następnie wzięła drugi arkusik papieru i napisa- 
la: 

— Drogi Franku! Chociaż obiecałam ci, że zoba 
czymy się w piątek u ciebie, nie mogę przyjść, bo 
wiem na ten dzień zamówili się przyjaciełe mego 
męża. Prawde podobuie zobaczymy się dopiero w po 
nmiedziałek. Nie zapominaj o mnie! 

Twoja Greta 

Potem podeszła do telefonu i powiedziała tylko 
kilka słów: 

:— Otto? To ja, Dziś wieczorem o ósmej. — 

Po załarwieniu tych wszystkich spraw usiadła 
wygodnie w foteiu i przeczytała raz jeszcze list 
Oswalda. (Głętcka melancholja nieodwzajemnionej 
miłości wdała z tych wierszy Qreta siedziała cicho. | 


1 
1 
jej 
— Drogi Kurcie! Chociaż jutro iest czwartek, w 


| eystan 15)  niemieckonarodowi z 40 mandata 
mi (stracili 7) „podczas gdy hitlerowicy uzyskali 
poraz pierwszy 13 mandatów. Stosunek ten 
zmienia się w prowincjach często na relatyw- 
ną, a nawet obsolutną klęskę socjalistów i ko- 
munistów. Prawie wszędzie jednakże wykazu- 
ją wielki sukces hitlerowcy, zwykle na nieko- 
rzyść nientiecko-narodowych. Naogół odniosły 
absolutny sukces stronnictwa radykalne prawi 
cy i lewicy. 


Władze okupacyjne zwijają 


manatki 


Berlin, 18. 11. PAT. Z Koblencji donoszą, 
iż w sobotę nastąpiło tam oficjalne zamau.ęcie 


zatopiona w myślach, a gdy przypadkowo spojrza 
ła do lustra, zawważyła, że oblicze jej było uducho 
wione i jeszcze łagodniejsze, niż zwykłe. Oswald, | 
młody doceni prywatmy, specialista w dedame || 
perskiej ceramiki piątego i siódmego srulecia, ujrzał 
pama Welisteim dopiero w dwa tygodnie później. 
W międzyczasie napisał do niej kilka marzyciel- 
skich Mstów, podobnych do delikatnych kwiatów, 
które się składa u stóp bogini. 

— Ach, mói Boże! — rzekła doń Greta, gdy się 
spotkali w towarzystwie, u pam B. 

— Pańskie listy czynią mmie czystszą, lepszą! Je- 
stem panu za nie bardzo wdzięczmaj 

Uścisnęła jego dłoń, on zaś drżał z miłości i szczę 
ścia: 

— Gdyby pani wiedziała., Gdybym mógł... 

— Co pani jest?... O co chodzi? — spytała, 

— Ginę z miłości ku panł, — rzekł namiętnie. — 
Nie pracuję, po prostu nie żyję ód chwili, w. której 
przed rokiem panią po raz pierwszy ujrzałem. Brak 
mi już sił. Błagam panią, niech pami mè odpowie: 
Czy mogę mieć nadzieję? 

— Na co? — spytała picho Greta, nie wyciąga- 
jac swej dłoni z jego ręki. 

Docent odpowiedział: 

— Wiem, że pani szanuje swego ,nięża. Jest on 
rzeczywiście godnym sząęurku człęwiekigm. Do in 
nej kobiety, ręówilbym inaczej. Ale 1% möi Boże, 
pani go przecież nie zdradzi!... 

— Naturalnie, że nie... 

— Pojmuję to! Inaczej nie byiaby pani moim idea 
łem. Nie byłaby pami Gretą Wejistein!,,. 

— Cóż więc począć? — westchnęła aiężko Greta. 

—- Pani rozwiedzie stę z mężem, wówczas będzie 
my mogli się,,. 

Nie pozwolsiz mu skończyć. 

— Pan oszalał! — krzykmęła i szybko się oddali 
ła. 


jakal 


| 
| 


biura międzyaljanckiej komisji zagranicznej. 
Delegacja brytyjska wraz z przewodniczącym 
Seedsew em przeniosła się do Wiesbadenu, dœ- 
kąd równiż wyjechał Tirard po powrocie z Paw 
ryża, Z końcem listopada Komisarjat rządu 
Rzeszy przeniesie swą siedzibę do Wiesbade: 
nu. 
Ee O E 
Paryż, 18. 11. PAT. Pociąg posp eszny Ca- 
lias—Bazylea zderzył się koło Laon ze samo- 
chodem, przyczem trzy, osoby zostały  zabte. 


Rzym, 18. 11. PAT. Zaprzeczają tu pogło- 
skom o zaburzeniach, które rzekomo miaiy wy 
buchnąć w różnych punktach kraju. 


W dwa dni późniei Greta Wellsteim strasznie zde 
nerwowana przyszła do Ottona z samego rana. 

— Conaimniej z dziesięć razy do aiebie dzwoni, 
łam, a ty do mnie, ani razu. Czy jesteś na mnie zły? 
Dlaczego? Przez Franka... Przecież go już oddawna 
nawet nie w:działami... 

— Fransk ? zdzówił się Otton. 

— Czy też przez kogoś innego!... — zorjentowała 
się Greta. — Nie wiem, co ci tam znów wpadło do 
glowy l. 

— Idzie mi o Kurta, z którym cię 
przedwczoraj... 

— Nonsens! Wszystko nonsens! Akurat teraz, gdy. 
jestem tak zbita i zmartwiona, nobisz mi scenę! 

Zaczęła płakać. c 

— Cóż się stało? — spytał nieco łagodniej Otton. 

— Oswa'd się zastrzelił. Teraz, za pół godziny od. 
będzie się jege pogrzeb. Ja... la jestem winna jego 
śmierci! Odebrał sobie życie wówczas po rozmo- 
wie ze muą, którą prowadziliśmy na przyjęciu u p. 
B. Nigdy subie tego nie wybaczę! Oh, jak on musiał 
minie kochać! 

Greta opowcedziała o jego wzniosłe, piękmej mi- 
łości, o lego czarownych listach t o tem, jak nocą 
stał pod `e; ckmami. 

Otton ze zdumieniem przysłuchiwał się opowiada 
nit o wielkie, mocnej miłości i czuł, że w głosie 
Grety brzini szczery smutek. - 

Ostrożnie zapytał jednak w pewnej chwili: 

— Ależ, moja droga, dlaczego nie wysłuchałaś je 
ay er Zdaje się, że on nie był dla ciebie mie- 
miły 

Grety podniosła oczy pełne lez i rzekła: 

— Jak mogłam to czynić? Om był jedynym czło- 

wiekiem, który we mnie wierzył... 

Przez całe przedpołudnie pozostała u Ottona i o- 
powiadała mu, jak gorąco i głęboko kochał ja O 
swakd. Powołudmiu ooowiadała to samo Kurtowi. 


widziałem 
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Z GIEŁDY 


&ielda krakowska 


Kraków, 18. 11. 1929. Akcje chwiejne. Dolar bez 
simiany, 

Akoje bankowe: Bank Polski 168. 

Akcje handlowe: lohan 5. 

Akcje przemysłowe: Firley 42. 

Papiery proentowe: 5-proc. prem. Poż. dolaro- 
Wwa 66, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 118.50. 

Zebranie giełdowe cechowało nastrój słabszy. 
Zainteresowanie naogół małe i to drobną ilością 
papierów. Bank Polski i Firley notowano słabiej, 
ostatni papier w większych obrotach Tohan bez 
smiany. Z papierów procentowych 5-proc. Prem. 
Poż. dolarowa i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 
Jękko słabiej. Obroty na ogół niewielkie. 

Na pogierdziu sytuacja podobna. Płaceno Cegiel- 
akiego 36 i 4 i pół proc. L z. B. Hipotecznego 41. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
a międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Popyt średni. Podaż dostateczna, W Kra- 
«owie dolar gotówkowy 8.89 i pół do 8.90, czeki 
backowo 8.89 i pół do 8.90 i pół Warszawa dol. 
839 i jedna czw. do 8.90, czeki 8.89—8.90. Lwów 
dol. 8.89 i jedna czw. do 8.90, czeki 889 i pół do 
8.90 i jedna czw. Katowice dol 8.89 i pół do 8.90 
i pół, czeki 8.90—8.90 i trzy czw Kurs płacenia 
Barku Polskiego nie uległ zmianie 


Giełda warszawska 


Warszawa, 18. 41 PAT. Akcje: Bank Polski 169 
i pół, Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pół, Częstocice 33 
i pół, Firlej 41, Modrzejów 19 i jedna czw. Nor- 
blin 83, Ostrowiec s. B. I. II II. 70, Starachowi- 
cz 22 i pół. Pożyczki: 4-proc prem. poż. inwest. 
119 i jedna czw., 5-proc. poż. dolarowa 65, 5-proc. 
poż. konwersyjna 50 i jedna czw., 6-proc. poż. do- 
larowa 80 i pół, 10-proc poż, kolejowa 102.50, 8- 
proc L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty: Dolary 8.89 i pół, 8.91 . pół, 8.87 i pół. 
Dewizy: Belgja 124.70, 125,01, 124.39, Londyn 43.48, 
43.59, 53.37, Nowy Jork 8.89 i trzy czw, 8.91 i trzy 
czw., 8.87 i trzy czw. Paryż 360.11, 35.20, 35.02, Pra- 
ga 2640 i jedna czw., 26.46 i pół, 26.34, Szwajcarja 
172.90, 173.33, 172.47, Wiedeń 125.38, 125.69, 125.07, 
Włochy 46.67, 46.79, 46.55, Marka niem. 213.18, 
Goańsk 173.85. 


Giełda poznańska 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 18. 11 1929. 
Żyto 25.50—26, pszenica 38 75—40.75, jćczmień prze 
nmiałowy 25—26, browarowy 26—29, owies 21 i 
pół do 23 i pół, mąka żytnia 39 i pół, mąka pszen- 
na 59—63, otręby żytnie 16—17, pszenne 18—19, 
groch polny 38-—42, groch Wiktorja 43—55, groch 
Folgera 42—47, rzepak zimowy 70—74. Usposo- 
bienię stałe. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 18, 11 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.67—170.17, Budapeszt 124.15—124,45, Londyn 
34.61 i siedem ósmych do 34.71 i siedem ósmych, 
Nowy Jork 70965—71215, Paryż 2793 i pół do 
28.03 i pół, Praga 5.119—5 139, Warszawa 79.54— 
79.82, Zurych 137.61—138.10, Amerykańskie 708.40— 
712.40, Niemieckie 169.45—170.05, Francuskie 27.86 
i pół do 28.02 i pół Włoskie 37.07—37.23, Polskie 
79.48—7/9.88, Szwajcarskie 137.32—138.12, Czeskie 
21—21.12, Węgierskie 124.32—124.72. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.931, Hi- 
poteczny 13.20, Północna 1011, Południowa 7.90, Go 
leczów 254 i pół, Browary 112 i pół, Siersza 13.10, 
Zieleniewski 62.40, arpaty 4.33, Galicja 32. 


Giełda zurychska 


Zurych, 18, 11 PAT. Paryż 20.30 i pół, Loidyn 
25.14 i trzy czw, Nowy Jork 5.15.70, Belgja 72.10, 
Włochy 26.97, Berlin 12330, Wiedeń 72.53, Praga 
15.28, Warszawa 57.80, Budapeszt 90.20, Bukareszt 
308. 


OLBRZYMIE SPRZENIEWIERZENIE BANKO- 
WE W NEW YORKU. Krach giełdowy w New 
Yorku przyczynił się do wykrycia wielkiego sprze 
niewierzenia w Unmion- Industrial Banku. Dziesię- 
ciu pracowników tego banku podjęło w sposób o- 
szukańczy 3,572,000 dolarów w ciągu ostatnich ty- 
godni szału spekulacyjnego na giełdzie i przegrało 
sprzeniewierzone sumy na Wallstreet Prezes Ra- 
dy Industrial Banku, Mott, pokrył narazie stratę 
z własnych funduszów 

DEPRESJA I SAMOBÓJSTWA WSKUTEK 
KRACHU GIEŁDOWEGO W N&W- YORKU. Je- 
den z najbardziej znanyc: amerykańskich magna- 
tów giełdowych, prezes N. York Trust Cy, J. J. 
Riordan, odebrał sobie życie, poniósłszy olbrzy- 
mie straty podczas ,czarnego' czwartku. Samobój- 
ca był znaną iigurą w wiecie wielkich iinansów 
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Agitacja we Francji przeciwko ewakuacji 
Nadrenji 


Paryż, 18. 11. PAT. Narodowy komitet do 
p walki z ewakuacją Nadrenii i opuszczeniem za- 
głębia Saary, któremu przewodniczy Mordacq, 
były szef gabinetu Clemenceau w okresie wiel- 
kiej wojny, ogłosił w prasie protest przeciwko 
ostatnim deklaracjom Brianda w sprawie oku- 
pacji Nadrenji, Autor protestu uważa za błędny 
punkt widzenia min'stra spraw zagranicznych 
według którego okupowanie Nadreujj miałoby 
służyłć jedynie jako zabezipeczene wypłat od 
szkodowania przez Niemcy, nie gwarantując 


bynajmniej bezpieczeństwa Francji. Wobec te- 
go komitet wzywa wszystkich Francuzów do 
przyłączenia się do niego, celem zapobieżenia 
odstąpienia Niemcom zagłębia Saary przed ro- 
kem 1935, z drugiej strony opuszczenia Nadra- 
nji, zanim Niemcy w myśl art. 431 traktatu n e= 
zadośćuczynią wszystkim zobowiązaniom, wy- 
nikającym dla nich z traktatu werszich ciego za 
równo wojskowych, jak į finansowych. Komite 
gen. Mordacqa ma zwołać w tej :prawie wielki 
wiec protestacyjny. 


Krwawe wybory prezydenta w Meksyku 


Meksyk. 18. 11. PAT. Zaburzenia. które 
miały miejsce w całym Meksyku w związku 
z wyborani prezydenta. pociągnęły za sobą o- 
fiary w liczbie 19 zabitych i 50 rannych. Zdaje 
się być rzeczą niewąipliwą, że olbrzymią wię- 
kszością głosów został wybrany Rubia kandy 
dat partji rarodowo-rewolucyinej. stronnictwa 


byłych prezydentów Callesa i Obregona. Jed 
nakże zwolennicy kontrkandydata Rubio, Vas- 
concelosa twierdzą, i żprzyjaciele Rubio pospie 
szyli do wra wyborczych natychmiast. skoro 
tylko otwarto biura wyborcze. uniemożliwia- 
jąc w ten sposób złożenie głosów tysiącom o- 


bywateli, którzy bali się głosować. 


Waad Leumi o obecnej sytuacji 
w Palestynie 


Jerozolima. Waad Haleumi odbyl poutne 
zebranie, na którem omówiono obecną sytuację 
w Palestyne. Przyjęto Szereg  duniosłych 
uchwał w sprawie niewystarczających Środków 
bezpieczeństwa w kraju, arabskiego żądania o 
zoałnie parlsamentu oraz w sprawie zużytko- 
wania funduszu pomocy dła ofiar wypadków 
palestyńskich. W specjalnej rezolucji Waad Ha 
leumi domaga się powiększenia imigracji do 
Palestyny oraz wzmożenia działalnośc. koloni- 


zacyjnej. 


Stosunki chrześcijańsko -maho- 
metańskie w Palestynie 


Nowy Jork (ŻAT) Jerozolimski korespon- 
dent „Catholic Press Service" dr. Aleksander 
Manboli ostrzega przed przesadnym ©ptymiz- 
mem w Sprawie przyszłego rozwoju stosunków 
chrześcijańsko-muzułmańskich w Palestynie. 
Nawiązując do wywiadu z naczelnym mufti‘m 
Jerozolimy, w toku którego mufti oświadczył. 
że muzułmanie przychylnie odnoszą sig do ka- 
tolików, dr. Manboli pisze, że „gdyby nawet 
Palestyna była pod władzą arabską, narody za 
chodnie winny nadal czuwać nad Jerozolimą, 
aby zapewnić uszanowanie dla chrześcijańskich 
miejsc Świętych. 


Posłem angielskim w Moskwie zostaje Sir Ermond . 


Ovey, dotychczasowy poseł w Meksyku. 


Prasa amerykańska dosost o kilkunastu wypaa 
kach samobójstw. popełnionych w tych dniach w 


New Yorku i na prowirceji przez drobniejszych spe 
' nieprawdziwa, 


kulantów giełdowych i bankierów 


Kobiety żądają równoupraw- 
nienia w sądownictwie 


Paryż, 18. 11. PAT. Delegacja związku a- 
dwokatek francuskich na mocy decyzji, powztę 
tej przez międzynarodowy kongres związków. 
adwokatek, który niedawno obradował w Pary, 
żu, zwróciła się do ministra sprawiedliwości 
z oficjalną propozycią mianowania sędziów-ko- 
biet do sądów, rozpatrujących sarawy niele- 
tnich przestępców. Delegacja powołała się w, 
tym względzie na przykład Polski, gdzie sę+ 
dzia-kobieta p. Wanda Grabińska zasiada już 
w sądach dla nieletnich przestępców. 


Z SALI SĄDOWEJ. , 
ROK WIĘZIENIA ZA ROZRZUCANIE 
KOMUNISTYCZNYCH 
Przed ławą przysięgłych w sądzie krakowskim 
stanął wczoraj 20-letni Aron Majer, pomocnik kral 
wiecki z Chrzanowa pod zarzutem zbrodni zdra- 
dy głównej. W sierpniu br. przychwycono W jerzy 
jak w nocy rozrzucił większą ilość odezw komuni- 
stycznych między Kątami a Byczyną w pot. chnrza! 
mowskim Oskarżony przyznał się do faktu roz- 
rzucenia odezw twierdziąc, że nie znał ich treści 
i otrzymał je od nieznanego osobnika, który przy- 
rzekł mu wynagrodzenie w kwocie 5 zł za rozkol- 
portowanie odezw w pobliżu kopalni w Kątach. 
Sędziowie przysięgli zatwierdzili 8 głosami winę 
oskarżonego, wobec czego trybunał skazał go na 
1 rok ciężkiego więzienia z obostrzeniami. 
Przewodniczył sso. dr. lieślewski, wotowali sso. 
Pilarski i sso. Warchałowski, oskarżał prok. dr. 
Hubl, bronił adw, dr. I Aleksandrowicz. 


ODEZW. 


ZE SPORTU 

— DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE sekci 
wioślarskiej ŻKS Makikabi w Krakowie odbędzie się 
w sobotę dnia 23 bm. o godz. 7.30 wiecz. w lokalu 
klubu przy ai. Gertrudy 8, 

— SEKCJA NARCIARSKA ŻKS „MAKKABI*" KRA 
KÓW, rozpoczyna wpisy w lokalu klubowym przy 
uł. Gertrudy 3 w poniedziałki, wtorki. środy i czwar 
tki od godz. 7—9 wiecz. 

— WALNE ZEBRANIE OKRĘGOWEJ KOMSI 
MOCKEYA NA LODZIE odbędzie się w niedzielę, 
dnia 24 bm. o godz. 3 pop. w lokalu KS Cracovia 
przy m. Długiej 22. W razie braku kompletu odbę 
dzie się nasiepne zebranie o godz. 3.30 pop. bez 
względu na «ść obecnych. - 


Warszawa, 18. 11. Sin. Przebieg rokowań 
handiowych  polsko-niemieckich w Warszawie 
jest nadal pomyślny. Obrady twcza Się w po- 
szczególnych sekcjach, które odbywaja swe pe 
siędzena dwa razy dziennie w pA'acu rady m» 
nistrów. Wiadomość o wyjeździe delegacji nie- 
mieckiej du Berlna po nowe instrukcje jes! 


_$Ś!r._12 Nr. 811 


„NOWY DZIENNIK* środa 20 listopada 1929 


od roku 1913 


Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne 


K  224,887.549-— K  9,733.268'07 K 53,051,954*77 
Zł  542,990.628'18 Zł 34,702.527:85 Zł 66,845.463'91 
»  825,335.727'30 „  47,493.490'19 „  97,067.467'40 
„ 188,128.604*71 
„ 242,384.294'26 
„ 302,639.089:96 


„ 1.763,294.069'88 f 
„ 2,234.919.643*75 A 


79,495.425'27 
106,846.283*09 


FILIE: 


KRAKGW, Gertrudy 8, CIESZYN, Niemiecka 1. 


LWÓW, Kościuszki 8, 


WOWO-OTWARTA chem. pralnia i farbiarnia 
„KRAKOWIANKAG 
Kraków, ulica Starowiślna L. 18 


pztyjuiuje wszelką garderobę do chem. czyszczenia 
i farbowania do żałoby w 12 godz. oraz białą bieliznę 
ceny przystępne 


ten] 


mer, ckspedjem it p. — 
Łusicawę listy pod „Ener 


dministracji „Now, Dz." 
pod „Bufetowa"'. 3108x 


POKÓJ na biuro, możli- 
wię z telefonem, poszu- 
kiwany. Zgłoszenia pod 
telefon 4759. 1226g 


ZAROPANE. Pensjo 
nat „Anastazja: przyj- 
muje zamówienia. Zgło 
szenia osobiste Rumel- 
dowa, Kraków, Dietla 
101, oficyny, od 19—28 
bm godz. 10—12 i 2—4, 
zaś od 28 bm. w Zako- 
anem, telefon 344. 


AAAAAAAŻŁ 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. 


ICH] 


ZGUBIONE 4 weksle po 
Zt. 100.—-, płatne 15 sty- 
cznia, 5 lutego, 15 « 25. II. 
1930, wystawione przez 
Majera Kleimmnana i Mor- 
tlnę Wassera, płatne u 
Mortki Wassera, Sędzi- 
szów, nuakeważnia m, 
1254g 


UWAGA! Dla wygody 
P. T. Publiczności przyj- 
mujemy już obecnie śnie 
gowce do naprawy, pro- 
siny zatem unie czekać 
do ostatniej chwili Wy- 
konanie solidne, przy ce- 
nach zmacznie zniżonych 
Na prowincję wykonuje- 
my zlecenia odwrotnie. 
Perfumerja Leserkiewicz 
Kraków, Rynek 17 (obok 
księgarni Friedieina). Te 
lefoa 3807. — Uwaga na 
adres. 2407sse 


10.000 DOLARÓW od- 
dam na I. hipotekę kamie 
nicy w Krakowie (śród- 
mieście). Zgłoszenia pod 
„Listopad* do Adm. „N. 
Dziennika**, 


PRZYJMUJĘ do szycia: 
ubranka, płaszczyki dzie 
cięce oraz mundurki 
szkolne. Kalkopf u Ro- 
senbaumia, Kraków Wol- 
nica 5, III. piętro. 3021x 


„Nowy Dziennik“: 


Dnia 20 b. m. rozpoczną się w szkołe zawo- | Nowo otwarty 


dowej „Ognisko Pracy“ 


Wieczorne kursa kroju 
ü szycia cila Pań 


Wpisy i iniormacje w kancelarji szkoiy przy 
ul. Mikołajskiej 9, IA. piętro, codziennie od godz. 
10—2 przedpołudnie. 

w materjałach i fasonach 


NOWSSC 
w poleca Salon krawieckh; 
SZYMONA ELSNERA 
Kraków, ul. Gertrudy L. 24. Tel. 2928 


TROCHĘ HUMORU 


WYCIECZKA NIEDZIELNA! W; ROKU 2000 


— Jak to dobrze, że defekt nastąpił dopiero gl, ię Kołłątaja 
9. 


poza obrębem siły przyciągania ziemi! 


Zygmunt Hochwald. 


magazyn 


BIELSKO. Koleiowa 2. 


MEBLI peroj dziecięcych 


w najiepszem wykonaniu poleca 
„SPECJALNOSC" Kraków, Sławkowska 2 


w podworcu. Ceny niskie. Dogodne warunki. 


tę ( Nauka iwychowanie | 


NAUKI języka francuskie 
Zo, literatury, sztuki, hi- 
storji Francji wdziela ab- 
solwentka „Cours de Ci- 
vikisation francaise“ na 
Sorbonie. Specjalność po 
czątłii dla dorosłych. — 
Zgłoszenia od godz. 4 po 
południu, Billigowa, Diet 
iowska 44, I. piętro, — 
przed południem telefon 
Nr. 1471. 3108er 
CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne, profeso- 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chaltnii, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden. 
cji hkandłowej, stenogra- 
fi, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, towaroznaw- 
stwa, angielskiego. fran- 
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po skofńczeru 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów | 2589a 


PIANISTKA b. ucze- 
nica Eisenbergera G. 
Rieserówna udzielu le- 


12374 


( Sprzedaż ) 


OKAZYJNIE tanio sprze- 
daję stółowiznę, chuste-. 
cziki j t. d. Baruch. Lan- 
dau, Stnadom 17.  1249g 


LUSTRA belgijskie — 
SZYBY szlifowane 
poleca fabryka łuster| 
MAURYCY KALMUS — 
Kraków, Starowiślna 69. 
3019er. 


ŚWIATŁO 
ELEKTR. | 


dia 
miesskai, 
sklepów, 
zakładów 
nrzemys łe | 
wych it p. 


— 


zaprowadza po cenach przy” 

stępnych firma sh U x“ 

Kraków, Plac Dominikański % 
Teleten 55-55. 


MEBLE kuchenne w pier: 


wszorzędnem wykonania: 
poleca nowo założony: 
magazyn — Jasna 8 


- Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennibowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiijana Feżdroana 


